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NOWY RZAD W ŁOTWIE. 


Adolfa 
sobą żad- 


Nowy rząd łotewski p. 
Blodneeka nie przynosi ze 
nych istotnych zmian ani nawet bo- 
daj nowych 'tendencyj w dotychczaso- 
wym systemie rządzenia 
Jest dalszym ciągiem 
się dosyć często w Łotwie parlamentar 
nych koalicyj, opartych na podziale 
tek i partyjnych interesów. Nowa koa- 


państwem. 
zmieniających 


łcja obejmuje wszystkie gru 
py mieszczańskie z wyłącze- 


niem socjal-demokratów, komunistów 
i narodowych mniejszości. Pomiędzy 
nią, a koalicją poprzednią p. Skuje 
neeka różnicy zasadniczej niema. Jesi 
natomiast prawdopodobnie cokol 
wiek inny wewnętrzny podział owych 
tek i interesów. Są to „tajemnice ro- 
dzinne', do których, oczywiście, 
glądać od zewnątrz niema potrzeby. 


za 


Skład nowego rządu wskazuje na 
nastrojów na 
łotewskich, 


ło. że wzrost 
cjonalistycznych 
acjący się już zauważyć za poprzed- 
niego rządu, utrzymuje się nadal. Wi- 
domym tego znakiem jes} pozostawie- 
nie teki oświaty w rękach dolychcza- 
sowego ministra, p. Keninsza, którego 
polityka oświatowa skręciła silnie w 
i środków 
Drugim 


stronę ograniczania praw 
szkolnictwa niełotewskiego. 
objawem tegoż kursu wewnętrznego 
jest pozostanie mniejszości narodo- 
wych poza koalicją rządową i ich sta 
nowisko wobec nowego rządn, zajęte 
głosowaniu nad wotum zaufania. 
Niemcy i Zydzi głosowali przeciwko 
„rządowi, Polacy i Rosjanie powslrzy 
mali się od głosowania. 


w 


Są dwa stopnie nacjonalizmu jo- 
lewskiego. Jeden mieści się w Sejmie, 
ma swoich zwolenników wśród grup 
sejmowych mieszczańskich (przeważ - 
nie w „Związku Chłopskim' i. Demo- 
kratycznem Centrum“). Ten jest sta- 
tieczny i umiarkowany. Drugi nara- 
dza się i organizuje poza Scjmem pod 
wpływami hitleryzmu. Jest radyka|l- 
ny, wybitnie antysemicki i antyparla- 
mentarny. Skupiał się w 3-ch organi- 
zacjach: łotewskiej narodowo-socjali- 
stycznej partji, w związkach „Ugun- 
skrusts* i „Legjon*. W ubiegłą sobo- 
tę Sejm łotewski na wniosek socjal- 
demokratów po gorącej dyskusji u- 
chwalił wniosek, upoważniający rząd: 
1) do usunięcia z Łotwy cudzoziem 
eów „wrogich łotewskiej demokraty- 
cznej Republice", i zamknięcia ich or- 
ganizacyj; 2) do rozwiązania wspom- 
nianych wyżej trzech łotewskich or- 
ganizacyj | zawieszenia ich organów. 
Wniosek został przyjęty 41 głosami 
przeciwko 14-tu na 100 ogółem człon- 
ków Sejmu. Wielu posłów było nieo- 
becnych być może, 
Trudno więc osądzić w jakim stopniu 
1 ilu członków obecnej koalicji zlek 
ka sympaiyzuje łotewskiemu 
ryzmowi. W każdym razie żadna z 
grup koalicyjnych -— jako taka. 


świadomie. 


hitie- 


Nowy premjer łotewski p. A doll 


blodneek, ur. w r. 1889 w Tuku 
mie, jest przywódcą partji „nowych 


gospodarzy“ (osadników). Za udział w 
rewolucji 1905 r. został wysłany 


wgłąb Rosji. Gimnazjum skończył w 
Kursku, na Politechnice ryskiej slu 
djował handel. Jest autorem kilku 
prac ckonomicznych. Od kilku lat za- 
siada w Radzie Banku Łotwy i jest 
sekretarzem Sejmu. Partyjnym towa- 
rzyszem premjera jest też nowy mi 
nister spraw wewnętrznych, p. God- 
tryd Mihlberg, znany działacz politycz 
ny o demagogiczuem zacięciu. 
Ministrem spraw zagranicznych w 
nowym gabinecie został p, Walde 
mar Salnajs, dotychczasowy dy- 
rektor Urzędu Statystycznego Łotwy, 
członek zarządu Tow. polsko-fotew- 
skiego w Rydze. P. Salnajs był wice- 
ministrem spraw zagran. za Czasów 


Mejerowicza, jako znawca 


brał 


pózniej 
spuuw ekonomicznych wybiiny 
udział w pertraktacjach o traktat bhan 


dlowy z Sowietami i Litwą. 


O innych członkach gabinetu, po 


za wspomnianym już min. oświaty 
Keninszem i gen. Balodisem, który po 
został nada] ministrem spraw wojsko- 
wych, niewiele można narazie powie- 
dzieć. Są to parlamentarzyści i dzia- 
łacze znani jedynie na wewnętrz ivm: 
terenie Łotwy. 


Kkoalicyjna, parlamentarna struk 
Uia nowego rządu nie daje mu cch 


w.,Pszej trwałości i mui, niż to; 
ud: « tem jego poprzedników. Ko {ty 


UD 


łotewska była wzovowana n. ĵi- 
heraliżmie zachodnim XIX-go wieku. 
zaś układ sił połitycznych Lotwy jest 
barwnym  kalejdoskopern drobnych 
grup i purtyj, przeważnie pozbawio- 
nych twardego kośćca i+lo0iogicznego 
Załeżny od tych grup rząd jest słabo- 
wily i skrępowany, w działaniu. Zmuie- 
nić układu sił w Sejmie nie może gdyż 
Prezydent Republiki nie postada pra- 
wa rozwiązywania go przeć uplywem 
kadencji. W tych warunkach tylko 
bardzo wybitna indywidualność poli 
lyczna może opanować syluację I rzą- 
dzić krajem po pewnej okreslonej 


ipe 
MS 


linji. 

Taką wybitną 
był Mejerowicz. Zginął tragicznie, nie 
pozoslawiając podobnego sobie następ 
cy, a od tamtej chwili życie skompli- 
kowało się niesłychanie na calym 
świecie. Problemy gospodarcze, nowe 


indywiduaulnościa 


prądy i nowe namiętności polity czne. 


nowe masowe opętanie ogarmające 
podrażnione i zdezorjentowane stare 
narody — nie mogło lo wszystko otu- 
nać młodej Łotwy. Na przełęczy po- 
między wielkiemi pańslwami, u Wy- 
lotu wielkich dróg do morza — po- 
zycja geograficzna Łotwy 
jest i dogodna i niebezpieczna zara- 
zem. Wymaga czujności, sprężystości 
w rządzeniu, wyczucia rozwoju wy- 
padków. Wiekowy osad niemiecki mą 
ci wewnętrzne stosunki Łotwy. Jest 
przewodnikiem aż poza Dźwinę prą- 
dów nurtujących naród niemiecki. 
Wąskiem pasmem ciągnie się za jego 
pomocą wzdłuż wybrzeża Bałtyku od- 


radzająca się idea niemieckiego ..Do- 
minium Maris Baltici“.  Statycznym 


poglądom i nastrojom polityków ło- 
tewskich przeciwstawia się dynamika 
wielkich jej sąsiadów. 

Pragną ci politycy oprzeć bezpie- 
czeńsitwo Łotwy na międzynarodo- 
wej gwarancji neutralności swego kra 
Ju. Piękna to idea w teorji, ale prak- 
lycznie okazuje się często zawodną. 
Łotwa jest odpowiednikiem Belgji we 
wschodniej Europie, Jej dbałość o 
umocnienie pokoju powinna się wyra- 
zić wo wspólnem z innemi państwami 
bałtyckiemi i Polską tworzeniu sy- 
stemu bezpitczeństwa nad 
Bałtykiem. 

W swojem exposé w Sejmie prem- 
yı Blodneek zapowiedział czynny 
akces do tej idei. Oświadczenie to po 
witane będzie w Polsce i Estonji z 
wielkiem zadowoleniem. Nie potrze- 
bujemy powtarzać jakie przeszkody le 
żą na tej drodze. Nie można jednak 
slange przed niemi bezradnie i zało- 
żyć ręce. Partykularna fronda może 
być przezwyciężona tylko przez soli- 
darne działanie w interesie całości. 
Chwiejność wewnętrznej sytuacji Łot 
wy nie pozwala 
słów w czyny. Ale naród młody i zdoł. 
ny do samodzielnego życia zdoła usu- 
nąć wszystko co hamuje jego pochód 
naprzód. Rząd p. Blodneeka zasłuży 
się dobrze swej Ojczyźnie, jeżeli nie 
poprzestanie na deklaracjach. 


często przemienić 


Testis. 


Rozwiazanie placówek 


W Krakowskiem. 


KRAKÓW „(Pat). Na podstawie 
rozporządzenia o stowarzyszeniach 7 
dnia 27 października 1932 r. Dz. U. R. 
P, 94 pez. 808 władze administracyjne 
województwa krakowskiego rozwiąza 
ły i zawiesiły na terenie województwa 
wszystkie placówki O. W. P, i uidzia 
ły Hallerczyków jako zagrażające do- 
bru Państwa, i zabroniły noszenia 
wszelkich mundurów i odznak. Oso- 
by, które będą noosiły jakiekołwiek 
odznaki po rozwiązaniu O. W. P. i od 
działów Halterczyków będą pociągane 
do odpowiedziałności karno-sądowej. 


Placówki te prowadziły akcję an- 
tyżydowską a nicodpowiedzialni kie- 
rowniey pobudzali niedoświadczoną 
młodzież do zaburzeń antyżydowskich 
zwłaszcza w powiecie bielskim. Eg- 
ward Zajączek, Mianowski i inni przy 
wódcy organizacji prowadzili czynnie 
robotę antyrządową, Szerząc hasła 
bezwzględnej walki z Żydami i z rzą- 

dem. Oddziały Związku Halerczyków 
na terenie województwa krakowski. g, 


już od dłuższego czasu przekraczały 


zadania i cele, zakreślane postanowie 
niami statutu, i zamiast „działalności 
kultaralio-oświatowej* i „społeezno- 


państwowej“ z wyłączeniem polityki, 


įsk brzmi odrośny punkt statutu, po- 
szczególne oddziały zajmowały się wy 
tęcznie sprawami politycznemi, orga- 
niaując na obszarze województwa kra 
kowskiego cały szereg nielegalnych 
wieców i zgromhdzeń antyrządowych. 
Nieodpowiedzialna agitacja Związku 
Halierczyków i O:W.P. doprowadziła 
w ostatnich dniach do znanych zajść 
w powiecie żywieckim. Zorganizowa 
ne bandy, uzbr ojone w kije i siekiery 
a nawet rewal ery i karabiny na da 
ne hasło urządziły równocześnie w kií 
ku miejscowościach powiatu Żywiec 
kiego napady na sklepy i domy żydow 
skie, rabując i niszcząc mienie obywa 
teli. Dopiero dzięki stanowczym za- 
rządzeniom władz ta zbrodnicza ak- 
cja została w zarodku stłumiona. i 
ziuwządzenia te zapewniły spokój i bez 
pieczeństwo obywatelom. 


W Kaliskiem. - 

KALISZ, (Pat). Rozwiązana zosta- 
ła tutejsza placówka O. W. P. Dukona 
na aresztowań członków O. W. P. na 
terenie Kalisza i pobliskich  miaste- 
ezek, Władze bezpieczeństwa wczoraj 
w noty przeprowadziły rewizje wśród 
działaczy O. W. P. w Kaliszu. Ujaw- 
uiono obfity nąaterjał obciążający w 
postaci broszur, ulotek i instrukcyj, 


NP 0 " ln (W 


nawołujących do zorganizowania wy- 
siąpień aotyrządowych. W Kaliszu 
aresztewano m. in, kierownika O. W. 
P. na Kalisz Gardolińskiego. W dniu 
dzisiejszym cały materjał obciąężający 
znaleziony w mieszkaniach działaczy 
O, W. P., został przekazany sędziemu 
śsledczemu Sądu Okręgowego w Kali- 
szu. Również w Błażkach przeprowa 
dzono rewizje wśród ezłonków O. W. 
P., którzy usiłowali w dniu 21 b. m 
zorganizować ekscesy antyżydowskie, 
kiedy to kiłka osób zostało poturbow a 
nych. Wszystkich przewieziona do 
Kalisza, gdzie osadzono ich w areszcie 
śledczym. Rewizje przeprowadzono 
również w lokalach O. W. P, w Siera- 
dzu, przyczem ujawniono wiele mater 
jahu obciążającego. 


W Bielsku. 

KATOWICE, (Pat). Zawieszono i 
rozwiązano organizację Podhalański 
Oddział Okręgowy O. W. P. w Biel- 
sku wraz z placówkami powiatowemi 
i grodzkiemi na terenie działalności 
tego Okregu. Rozwiązano również sto 
warzyszenie Placówka | Okręgowa 
Związku Hallerczyków w Bielsku na 
całym terenie działalności tejże pla- 
cówki. F 
—e()0-— 


PROJEKT PAKTU MUSSOLINIEGO. 


PARYŻ, (Pat). W ogólnych zary- 
sach projekt Mussolinicgo paktu 4 


- mocarstw składa się z następujących 


punktów: - 

1) Zobowiązanie się do nieużyw :- 
nia przemocy na okres 10 lat, opiera- 
jące się na postanowieniach pakta 
Bbriand-Kellogg, paktu Ligi Naro- 
dów it d. Do tego punktu Mussolini 
zamierza włączyć kwestję arbitrażu. 

2) Układ, dotyczący rozbrojenia. 
Zwłaszcza Niemcy z pośród 4 wiel- 
kich mocarstw nie n4ogą zwiększać 
swych armij, jak tylko za zgodą 3-ch 
pozostałych sygnatarjuszy paktu. Po- 
stanowienie to figurować będzie w 
specjainej konwencji rozbrojeniowej 
jaka będzie opracowana w Genewie. 

3) Zmiana istniejących traktatów, 
według procedury, przewidzianej pa- 
kiem Ligi Narodów. 

4) Przygotowanie Światowej kon- 


iereneji gospodarczej i finansowej. 

Właśnie eo do tego paktu mają sie 
rozpocząć rokowania między Francją 
a Włochami. 

Projekt powyższy powstał po roz 
mowach rzymskich  Musoliniego 2 
Mae Donaldem. Nie mówi się w nim 
już o rewizji traktatów, jak projekto- 
wał początkowo Mussolini, lecz o przy 
stosowaniu, odpowiednio do procedu- 
ry przewidzianej paktem Ligi Naro- 
dów. 

Ustep. dotyczący kolonji i man- 
datów w początkowym projekcie zo- 
stał skreślony. Mussolini nie stawiał 
zresztą Żadnych przeszkód w poczy- 
nieniu tych zmian. W Rzymie oświad 
czają, że Niemcy okazują wielkie nie- 
zadowolenie z powodu poprawek, 
wniesionych do projektu włoskiego. 
który Hitler rzekonfo miai już w za: 
sądzie zatwierdzić. 


Pytania delegata Polski na 


GENEWA, (Pat), Komisja główna konte- 
rencji rozbrujeniowej rozpoczęła w dniu 24 
bm. dyskusję nad angielskim projektem korn 
wencji rozhrojeniowej, 

Titulescu imieniem Małej Ententy oraz 
delegaei Szwajcacji, Holandji, Węgier, Nor 
wegji i Danji wyraził uznanie dla propt 
zycji brytyjskiej. Stwierdziłi oni, że projekt 
angielski stanowi podstawę dyskusji, pod- 
kreśiając jednocześnie, że zawiera on luki, 
które trzeba będzie wypełnić, 

Liczne krytyki pod adresem projektu 
stormułował delegat Turcji, który także sko 
rzystał z okazji, aby w związku z projektem 
dyrcktorjatu 4 macartstw stwierdzić, że by- 
loby niedopaszczałne, by kilka mocarstw, 
jakiekolwiek byłoby ich znaczenie, przed- 


kładali konterencji goiowe decyzje, albo cho 
ciażby sugestje, mające charakter presji mo 


ralnej. Delegat Turcjt zażądał ponadto, by 
zniesione zostały pewne postanowienia, do- 
tycząece demilitaryzacji cieśnin. 
PRZEMÓWIENIE 
MIN. RACZYŃSKIEGO. 

Ostatni przemawiał delegut Pol- 
ski minister Raczyński. który zastrze 
gająe sobic, że przedstawi swoje poglą 
dy na projekt angielski w dalszym to- 
ku dyskusji, stwierdził konieczność 
wyjaśnienia paru ważnych kwestyj. 
Minister przypomniał, że po złożeniu 
projektu brytyjskiego delegacja bry- 
tyjska zaproponowała przerwanie 
prac dwóch najważniejszych komite- 
tów technicznych konferencji, to jest 


Strajk w kopalniach „Klimontów“ i „Mortimer"” 
zakończony. 


SOSNOWIEC. (Pat). Trwający od 10 dni 
strajk górników na terenie kopaln Klimoa- 
tów i Mortimer został dziś ostatecznie zakoń- 
«zony. Między godz. 18 a 19 wojewoda Pa- 
€iorkówski przybył na teren kopalń, Robol- 
nicy, uprzedzeni o przejeździe wojewody 0- 
puścili szyby. Po przemówieniu wojewody, 
który wyjaśnił robotnikom stanowisko rządu 
w sprawie ndziełenia im pomocy oraz za 


komunikował o oświadczeniach, złożonych 
ua jego ręce przez przedstawicień Sosnowice 
kiego T-wa Kopałń robotnicy strajk przer- 
weli, poezen, po 10-dniowym pahycie pod 
ziemią, udali się do domów wraz z ocze 
kującemi na nich rodzinami. Wiudomość o 
zakończeniu strajku wywołała w całem zu- 
ER Raj wielkie wrażenie i ogólne zadowole- 
nie. 


Sytuacja strajkowa w Łodzi. 


ŁODŹ, (Pat). W dnin dzisiejszym w Łodzi 
panował zupełny spokój. Wszyscy pracow- 
nicy zakładów użyteczności publicznej i pra 


Wszechświatowy boiko 


cownicy komunalni powrócili do pracy. W 
ogólnej sytuacji strajku włókniarzy żadne 
zmiany nie nastąpiły, 


ot towarów 


niemieckich. 


LONDYN, (Pat). Jak donosi „Dai- 
ty Herald“ i ' Dily Express“, środo- 
wiska żydowskie na całym Świecie 
przygotowują plan bojkotu towarów 


pochodzenia niemieckiego. Wiele do- 
mów handlowych niemieckich w Lon 
dynie rozpoczęto już akcję bojkotu. 


Arabowie contra Żydom. 


WIEDEŃ, (Pat), — „Reichspost* donos? z 
Jerozolimy, że do wysokiego komisarza an- 
glelskiego udała się deputacja Arabów z żą 
daniem wydania zakazu sprzedaży Żydom 
gruntów żydowskich i zakazu emigracji sjo 
nistów. Wobec odinownej odpowiedzi wyso- 


kiego koniisarza Arabowie postanowik zwo- 

lać na dzień 26 bm. kongres do Jaffy, na kió 

rym preklamowanu bedzie odmowa współ- 

pracy i Stosowanie biernego oporu wobec An 

glił Zainaugurować ma tę politykę strajk 
powszechny. 


Stanowisko Francii. 


PARYŻ, (Pat). Premjer Daladier 
przyjął delegację soejalistycznej frak- 
cji parlamentu, która przybyła celem 
zainterpelowania go w sprawie poli- 
tyki zagranicznej rządu francuskiego. 

Premjer wyjaśniał powody, dla któ 
rych nie uważa za wskazane przyję- 
ere planu włoskiego. Mianowicie Fran 
eja pow inna pozostać wierną swej tra- 
dycyjnej polityce wobec mniejszych 
państw oraz swej woli pozostania w 
ramach Ligi Narodów. Co do tego 
punktu delegacja socjalistyczna wy- 
razila swą aprobatę. W' sprawie dłu- 
gów wobec Stanów Zjednoczonych 
oraz odroczenia płatności raty z dn. 
15 kwietnia r. ub. Premjer oświadczył 
że jego zdaniem należy poczekać na 
dalsze informacje do stanowiska pre- 
zydenta Roosevcłła w tej kwestji. 


onter. Kozbr. 


lotniczego ï komitetu efektywów. Ko- 
mitety te maja mandat „od komisji 
głównej i wyznaczono im terminy dla 
przedstawienia raportów. Delegat Pol 
ski sądzi więc, że trzeba powziąć de- 
cyzję, czy prace tych komitetów ma: 
ja być kontynuowane, czy teź przerwa 
ne. Milczenie komisji mogłoby być in 
terpretowane jako równoznaczne z za 
niechaniem tych prac. Nastepnie ko- 
nieczne jest wyjaśnienie, jaki będzie 
los spraw, które nie są wzmiankowa- 
ne w projekcie brytyjskim, a więc w 
pierwszym rzędzie ograniczenia wy- 
datków wojskowych, fabrykacji i han 
diu broni. oraz sprawa, którą zajmo 
je się komisja polityczna w związku 
£ propozycjami sowieckiemi i belgij- 
skiemi, dotyczącemi określenia na- 
pastnika. W reszcie konieczne jest po- 
wzięcie decyzji, czy komisja główna 
przed przerwaniem swych prac wypo- 
wie się eo do spraw przedłożonych 
przez prezydjem lub komitety tech- 
niczne, a jeżeli nie — to kto będzie po 
wołany do wypowiedzenia się na ten 
t mat, Delegat Polski sądzi, że te pun- 
kty będą mogły być rozstrzygnięte w 
świetle opinji różnych delegacyj, W 
szczególności nieodzowne byłoby po- 
znanie opinji delegata Wielkiej Bry 
tan ji. 

Pytania stoumułowane przez delegata 
Połski mają na cela wyjaśnienie sytuacji, 
dziś nieco zaciemnionej przez fakt, że pra- 
ce dwóch głównych kamisyj technicznych 
zostały nagle przerwane i że konierencja po 
14 miesiącach swoich prac zaczyna swą dzia 
lulność jakby od początku wyłącznie na pod 
stawie planu brytyjskiego. 

Przewrdniczący Henderson zaznaczył, że 
komisja główna nie powzięła żadnej decyzji 
co do odroczenia komisyj technicznych. Prze 
wodniczący sądzi, że po zakończeniu ‘dyskusji 
ogólnej komisja będzie mogła powziąć de- 
cyzje zarówno co do prac komitetów tech- 
nicznych, jak i swoich własnych, Dalsza 
dyskusja odbedzie się w sobotę. 

GENEWA, (Pat), Angielski minister 
spraw zagranicznych Simon przybył 
w piątek samolotem do Genewy i 
wziął udział w piątkowej cześci posie- 
dzenia komisji głównej. 


Rezygnacja ze stanowiska 
amuasadora hr. Potockiego. 


WARSZAWA, (Pat) Ambasador 
polski w Rzymie Jerzy hr. Potocki 
zgłosił rezygnację ze stanowiska am- 
basadoru Rzeczypospolitej przy Kwi- 
rynale. Rezygnacja została przyjęta. 


Lakoniczny dziennik 
ekonomisty, 


Kto mam uszyje buty? Szewc, czy labry- 
ku? Jak będzie lepiej? Takie pytania rozwał 
kowaja się od czasu do czasu na lamach pra 
sv gospodarczej Zwłaszeza fabrykanci pod- 
nieśli iarum. Wołają oni: jak to? Rząd chce 
bronić produkcji ręcznej przez ustawowy za 
kaz rozwielmożniania się produkcji maszyno 
wej? Przecież obuwie mechaniczne jest tań 
sze. Czyż jest więc sens pupierać droższe obu 
wie domowe", a tamsić fabryczne? Gdzie 
pźstęp? Gdzie wolność przemysiowa? 

Na te histeryczne pokrywki: odpowiada rze 
miosło szewskie: Tak! Wy możecie produk” 
wać taniej. Ale z warsztatów szewskich m 
się 60 wółący szewców — rzemieginików. A 
iluż wy zmrudniacie, mając tylko 30 fabry- 
czek? Mówicie, że wasza produkcja jest lep- 
sza, a w znaczą papierowe podeszwy, które 
tyle kłopotu sprawiają komisarjatom policj:? 
Nasze obuwie jest droższe, bo my dajemy 
azamny chleb tysiącom bezrobotnych, a gdzież 
wy pakujecie swój zarobek? Znamy coś nie- 
co 60 pankach, dokujących swe kapitały w za 
granicznych banikach. 

Tymczasem Ministerstwo przemysłu i han 
dłu wypracówało już prejekt ustawy o ochra 
nie rzemiosła szewskicgo i cholewkarskiego 
przez planowe uregulowanie pradukeji, Rząd 
polski stanął na stanowisku, że trzeba zaha 
mować rozpęd produkcji maszynowej i eshro 
nić warmształy szewskie przed zdruzgotaniem 
W tym celu należy zaopiekować” się ma- 
szynowymi fabrykantami i wydzie lic: im pew 
ną poncję produkcji której nie będą mieli 
prawa przekroczyć. Zamknąć fabryk całke- 
wicie nie można, ba jedmak na wypadek wyj 
ny: czy innych zamieszek — magą się przy 

dać przy dostawach niż asowych. 

A więc į szerwc, t fabryka beda uam say- 
li buty. z 

4 * s 

"Istnieje w polskin kodeksie karnym art. 
268, Brzmi on dość stmpatycznie: | 

„Kto  wyzyskuje położenie przymusowe 
sgmej osoby, zawiera z nią mowę, nakłada 
jaca na nią obowiazek Świadczenia mająt- 
kawago, oczywiście niewspółm:ernego mój 
świadczeniem wzajomnem, podiega karze w ky 
zienia do fat 5 huh aresztu“. 

Artykuł — artykułem.A zdzierstwo w bu- 
fetach kolejowych, w restauracjach, w mle- 
czarniach, w jaWodajniach — rozkwita w pę 
ki nieporczumicń z z pnbliezności. Czesto 7A 
szkłankę młeka pobiera się więcej. niż rolnik 
otrzymuje za jeden litr., 

Na taki nienormalny stan zw «He arwage 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 1 wysto- 
sawało do wszystkich województw okólntk, 
w którym poleca przeprowadzić gruntowną 
kafkulację rt przetrzepać trochę te nienormaul 
ne słosirnki. i 

x w K 

Ceś — na humor. Likwidują sie dwa kar 
tele: gumawy i tabryk odlewni i emeljarmi. 
Zupanowała w tyeh branżach woma konkn 
reńcja, Dzięki temu ceny na wyroby gumowe 
znłżyły się o 20—25 proc., €eny zuś mrtyku- 


łów drugiego kartelu spadły © blisko 40 proe, 
w. r 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WARSZAWA. (Pat). — Przedgiełda. Do- 
lar papierowy 6.87 i pół w żądanin, 8,87 ają 
w płaceniu, dolar złoty 9,07, rubel 4, 78i pół 

WARSZAWA, (Pat) Londyn 330, 66 
30.81 - 30,01. Nowy York kabel 8,922 — 
8,942 — 8.902. Prryż 35.09 — 335.18 -—— 35,00. 
Berlin w obrotach nieof. 21220 

AKCJE: Bank Polski 75 — 74.75. 

Dolar w obrotach pryw. 8.87 i pół, w zada- 
niu 8,87 1/4 w płaceniu. 

Rubel 4,78 i pół. 


NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO — TO- 
WAROWEJ 1 LNIARSKIEJ W WILNIE 
4 dnia 24 marca 1938 r, 

Żyto zbierane 669 gr-l — 20 i pół, tenden- 
cja słabsza, Owies zbieramy — 15, tendencja 
spokojna; Mąka pszenua 4 zerowa A luks. — 
56.25 — 58,75. tendencja spokojna; Mąka ty- 
tnia do 55 proc. — 33 tendencja spokojna; 
Muka żytnia do 65 proc. -- 28, tendencja spo 
kojna; Mąka razowa 23, tendencja spokoj- 
na: Otręhv żytnie — 11, tendencja słaba; Ka- 
sza gryczana ról, pa Jona — 40; Kasza perlo 
wa (pęcak) Nr. 2 — 20. 


Kto wygrał? 


WARSZAWA. (Pat), W 14-m dniu ciag- 
menin 5 klasy 26 Polskiej Panstwowej Loterji 
Klasowej główniejsze wygrane padły na nu- 


mery następujące: 

15 tys. — 2.270, 6.090. 107.740. 10 tysię- 
ey — 90.282, 5 tysięcy — 110.582, 131.560. 
1146.465. 


ARID 


PUDER 


Nie zawiera metali, nieszkodliwe, 
o subtelnym miłym zapachu, do- 
skonale matuje cerę 


DAP Z ZZOZ Z AIAA ZZAAZE ZLE) 
DALSZA OBNIŻKA CENY 


w GLA 
KONC. -PROĠRESS“, KATOWICE 
M. DEULL, wiLno. 


Jagiellońska 3, tel 81! 
Składy: Kijowska 8, tel 999 
x = EET 
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SIŁY ZBROJNE NIE 


Armia jawna i zamaskowana. 


Kilka miesięcy tema b. promjer 
Herriot oświadczył z trybuny parla 
inentarnej, iż w posiadaniu rządu 
znajdują się dokumenty rewelacyjne, 
które zawierają dokładne dane, oś 
wietlające tajne zbrojenia Niemiec Pa 
ryski korespondent londyńskiego 
«„Suaday Express“ ogłosii w tem piś- 
mie listę tajnych zbrojeń niemieckich 
która wzbudziła sensację w kołach 
zainteresow snych, 

Czytamy więc: 

„Jestem w stanie ujawnić obecnie 
zdobyte przez Francję dane, stwier- 
dzające stan zbrojeń niemieckich na 
lądzie, na morzu i w powietrzu wbrew 
postanowieniom Traktatu Warsalskie 
go. Infermacje moje pochodzą z tego 
Źródła, o którem wspominał p. Herri- 
ot na dramatycznem posiedzeniu Li: 
gi Narodów kilka miesięcy temu. 

Przedewszystkiem należy uwzgię- 
dnić armię Nr. 1 Reichswehrę. 
Zgodnie z Traktatem Wersalskim, Rr- 
ichswehra nie powinna liczyć więcej 
nad 160.666 ludzi. Obecnie Reichswe- 
hra jest zorganizowana w ten sposób. 
iż tworzy ośrodek, uaokół którego 
skupiają się w danym momencie set- 
ki tysięcy rekrutów, z jednego pułku 
po mobilizacji tworzy się automaty- 
cznie jedna dywizja. Wraz z siłami po 
mocuiczemi policji i organizacjami 
wojskowemi mogą Niemcy w pierw- 


Szych dniach wojny wystawić 30 dy-, 


wizyj piechoty, dziewięć dywizyj jaz- 
dy — ogółem 550.000 ludzi. 

Liczba pomocniczych oficerów ro- 
śnie bardzo szybko, równie szybko ro 
sną zastępy oficerów w stanie spo 
czynku. W chwili obecnej liczą ich 
8.000, czyli dwa razy tyle, ile wymie- 
nia Traktat Wersaiski. 

Okres służby w szeregach Reichs- 
wehry miał trwać 12 lat, ale po Sześciu 
latach przesuwa się szeregowców do 
rezerwy, przyczem wykształcenie, któ 
re otrzymują, jest tak intensywne, że 
każdy z żoinierzy po 6 latach służby 
może pełnić obowiązki dowódcy pe- 
wnej grupy szeregowców. Oficerowie 
kawalerji ćwiczą się potajemnie w n- 
miejętności kierowania aparatami lo- 
tniczemi, a każdy pułk kawalerji po- 
siada osiem „jednostek lotniczych“. 

Rezerwy amunicyjne Reichswehry 
wynoszą 240.000 karabinów, 18.000 
mitraljez nowego typu i 1.800 dział 
połowych. Dla tanków obrano model 
angielski a fabryki gazów trujących 
istnieją w Bochum-Gerthe i w Stol- 
zenberg. : 

Armję Nr, 2 tworzą kadry policji. 
t zw. Szupo. W r. 1913 policja liczyła 
80.000 ludzi uzbrojonych tyłko w re- 
wołwery i szable, w r. 1933 policja li- 
czy oficjalnie 115.000 ludzi, azbrojo- 
nych w rewolwery i karabiny, umieją- 
cych obchodzić się z mitraljezami, 
granatami ręeznemł. Do tyeh sił na- 
leży obecnie doliczyć „bronzowe ko- 
Szuleć Hitlera, również zbrojne zas- 
tępy. sięgające -450.000. 

Armja Nr. 3, którą tworzy Stahl- 
bełm, subsydjowany śekretnie przez 
rząd niemiecki, stanowi główną rezer- 
wę Reichswehry. Składa się na tę or- 
gunizację 1.600 związków strzelee- 
kich, dysponujących 800.000 karabi- 
nów nieco starszego typu. Podobne do 
Stahibelmu organizacje tworzą razem 
siłę około 3 i pół miljona ludzi, z któ- 
rych 1.200.000 może być wysłanych 
odrazu na plac boju, wyekwipowa- 
nych w hełmy stalowe, karabiny. gra- 
naty ręczne oraz cały rynsztunek po- 
lowy. 


W celu umożliwienia szybkiej mo 
bilizacji i koncentracji oddziałów Re- 
ichswehry wybudowano w Nadrenji 
Szereg nowych szos i mostów o siłnej 
konstrukcji. zmodernizowanych zgó- 
rą sto stacyj kolejowych, otwarto 200 
szos automobilowych pod pozorem u- 
trzymania ruchu pasażerskich auto- 
busów. - 

Spora liczba fabryk niemieckich 
zaopatrzona jest w tajne składy amu 
nicji i broni, a niaszyny do ich wyra- 
bu, są utrzymywaue stale w pogoto 


SERA x Fx Żonka o 


Na zdjęciu naszem widzimy fragment z oł- 
warcia w Kościele Garnizonowym w Poczda- 
mie wybranego niedawno Reichstagu, Tyłem 


UCHWALENIE NADZWYCZAJNYCH 
PEŁNOMONICTW DLA HITLERA, 


BERLIN, (Pat). Rada Państwa Rze- 
szy jednogłośnie przyjęła uchwalony 
przez Reichstag projekt ustawy o peł- 


nomocnictwuch nadzwyczajnych dia_ 


rządu Hitlera. 


NOWE PKOJEKTY. 


BERLIN, (Pat), Gabinet Rzeszy obradowni 
dzisiaj nad projektami szeregu ustaw pol: 
tycznych i rozporządzeń gospodarczych. 

W najbiiższym czasie ogłoszone zostanie 
rezperządzenie, na podstawie którego wybo: 
ry do Reichstagu Sejmów krajowych oraz 
samorządów w przyszłości odbywać się mają 
równocześnie. Rząd przygotowuje również 
ustawę, wprowadzającą karę śmierci przez 
powieszenie za przestępstwa natury połltycz 
nej. W końcu ogłoszone ma zostać rozporzą- 
dzenie o związkach zawodowych i © wybo- 
rach do rad załogowych, Ustawa ta ma zmie 
rzać do usunięcia uprzywilejowanego stano- 
wiska związków zawodowych w reprezento- 
waniu interesów robotniczych, przyznając 
równe prawa organizacjom narodowych soc- 
jalistów 1 Stahlhelmu, 

Hitler odłeeiał dziś samołotem do 
nachjum, gdzie zabawić ma kilka dni. 


ALZACJA I LOTARYNGJA TEŻ SĄ 
NIEMIECKIE!.. 


PARYŻ. (Put). Opinja publiczna Alzaeji 
zaskoczona jest bczceremonialnościa, z jaką 
operują niemieckie radjostacje nadawcze. Jed 
na ze staeyj urządziła ostatnio wieczór, po- 
święcuny specjalnie dla ludności terytoriów, 
które Niemcy utracili na podstawie traktatu 
pokojowego. Mówiąc o Alzacji i Lotaryngji, 
speaker niemiecki twierdził, że na Zachodzie 
Niemiec leży kraj nawskroś niemiecki przez 


Mo- 


Książka wschodniej Polski w ciągu wieków. 


(Odczyt p. dyr. Turkowskiego w Bibl. U. S.B.). 


Trudno jest streścić pełen zajmu- 
jących szczegółów, ważki treścią. dłu- 
gi odczyt pod tym oryginalnem tytu- 
łem, bo mowa była o książce Litwy i 
Pusi., i może ściśłejby należało okreś- 
lié książka Wschodu Rzeczypo- 
spolitej. Ale nie kłóćmy się o tytuły. 
Całość wyczerpujących słudjów p. 
Turkowskiego ujrzymy niebawem w 
druku. zapewne w Ateneum, w ostat- 
nim numerze Kultury jest też część 
tych ciekawych wiadomośc:. 

Studja nad rolą kńturaną 
Wilna na wschodzie Europy. a Ściśle 
Polski, nie są dostateczni> opracowa- 
ne. Co raz to ktoś zagłębiwszv się w 
tę dziedzinę, odkrywa całe wspaniałe 
Św ut; wyczyny przynoszące chiubę 
naszym przodkom. Każdv rdzenny 
wilnianin rósł w dumę wczoraj, od- 
czuw. jąc świadomość pyeynatcznaści 
do tych zasług, a leż wdzięczność przy 
b; wającym do Wilna ludziom, co tak 


nad pogłębieniem wiedzy o Wilnie 
ginei 
Prelegent zaznaczył, że pierw- 


szym. który się pokusił o opraccwa- 
nie piśmiennietwa polskiego w sposób 
bibljograficzny, był Lelewel w swych 
„Bibljograficznych ksiąg dwoje“ e 
tomy) pisanych na samem wyjezdnem 
z Wilna i dokończonych na wygra- 
niu Czerpał do tej pracy z dzieła Bani 
kiego ..Historja drukarń w Król. Pol- 
skiem i W, Ks. Litewskiem', a mial 
opracować księgozbiory. hist. druków 
it p. Praca ta nie została jednak do- 
prowadzona do końca. K. Estreicher 
pisał przyczynki do hist. książki i po- 
ząstawił swą wielką Bibljografję, je- 
dyny obszerniejszy „podręcznik“ do 


badań nad książką polską. Prof. Pta- 
śnik wydał „„Materjały do dziejów re- 
nesansowej książki krakowskiej: pro 
jektował i Wilno opracować, ale dotąd 
nie się nie ukazało. Wychodzi na to. 
że nie mamy wyczerpującej historji 
książki polskiej w Polsce, szerzej bio- 
rać książki, w granicach dawnej 
Kzeczypospolitej i historji jej szero- 
kiego, dalszego niż nam się zdaje za- 
sięgu na wschód. 


A przecież książka u nas. dla na- 
szego narodu, odegrała rolę a wiele 
ważniejszą niż gdziekolwiek indziej. 
Nas książka utrzymała w oporze prze- 
ciw wynarodoweniu, była ochronną 
tarczą narodowości, jedyną bronią 
skuteczną przeciw prześladowaniu re 
lgijnemu i narodowemu. lnne narv- 
dy, gdzie książka tej roli politycznej 
nie spełniała, zdobyły się na historię 
książki, u nas nikt tego nie zrobił do 
tąd. 

A książka jest objektem lak wiel- 
kiego wysiłku, tyle zawiera w sobie 
pracy ludzkiej, umysłowej i fizycznej. 
Wszak opracować trzeba. jeśli się © 
niej pisze, okoliczności w jakich two- 
rzył autor, jego dzieje, Ściśle z dzie- 
łem zespolone, wpływy i źródła, drux, 
oficynę wydawniczą, ozdoby, ilustra 
cje, stosunek czytelnika do danego 
dzieła, od bibljofilstwa do hibljoma- 
nji, wpływ jego, los jaki spotkał myśl 
autora przez lata życia książki. 

Prelegent przeszedł do scharakte 
ryzowania pokrótce dziejów książki 
u nas. Jak wiemy XVI wiek był tą c- 
poką rozpowszechnienia się myśli na 
szersze warstwy, za pomocą druku. 
Wtedy dopiero, późno, w stosunku do 


je się przesadzona. 


R U R I 


IEC. 


wiu. Wszystkie koszty zwiazane z tem 
Łonosi państwo, Awjacja handlowa 
i pasażerska w Niemczech znajduje 
się pod ścisłą kontrolą rzadu, tak, iż 
w razic wojny każdy aparat lotniczy 
może być z łatwością przerobiony na 
aparat wojskowy”. i 

Tak brzmią rewelacje „Sunday 
Express“, których treść w związku z 
ogólnym kursem polityki Hitlera i je- 
go rządu, oraz z rozpętaniem *zowi- 
uizmu i dążeń odwetowych nie wyda- 


o R 


L E PE e DIT ZA 


do ołtarza siedzi prezydent Rzeszy Hinden- 
burg, przed którym przy pulpicie wygłasza 
przemówienie kanclerz Hitler. 


swój sposób życia | myślenia. Kraj ten jest 
niemiecki do szpiku i kości. Względy dyplo- 
matyczne nle zdołają zerwać tych więzów. 
Dypłomacja idzie swoją droga, a uspiracje 
niemieckie, zmierzające ku temu krajowi 
niemieckiemu idą również swoją drogą, ' 
Dzienniki strasburskie zwracają się do rzą 
du francuskiego z zapytaniem, czy znane mu 
sn te fakty i er zamierza przedsięwziąć, aby 
tema przeciwdziałać, © z ; 


SENSACYJNE ARESZTOWANIA. 


BERLIN. (Pat). Z polecenia ministru Ga- 
eringa aresztowany został w. czw, wir- 
czbrem komisarz Rzeszy dła walki z bezro- 
baeiem dr. Gerecke. Aresztowany stoi pod 
zarzutem sprzeniewierzenia z funduszów pu 
blicznych większej sumy, którą miał zużyt 
kować dla osobistych celów politycznyel. 
Dotychczasowe wyniki śledztwa obelłążają dr. 
Goreckiegy w dużym stopniu, 

Rówrież wczoraj polieja polityczna are 
sztowała posła sacjał-demokratycznego z Lu 
kekli dr. Lebera. W związku z zatrzymaniem 
ministra Seweringa aresziowani zostali by» 
ły sekretarz stanu w pruskiem ministerstwie 
spraw wewnętrznych Abegg i były radca 
ministerjalny dr, Hirschfetd. 

Przeciwko Seweringowi, wedie doniesień 
prasy, narodowi socjaliści wystąpili z as- 
karżeniem, że janka członek gabinetu prus- 
kiego Brauna finansował z funduszów pu- 
blicznych kampanje wyborczą stronnictw pro 
rzqdowyeh, 


ZAŻALENIA ŻYDÓW 

W. KONSULATACH POLSKICH. 

LIPSK, (Pat), Do konsulatu polskiego w 
Lipsku napływają w dalszym eiągu liezne 
wiadomości o jaskrawych wypadkach teroru. 
którego ofiarą padają przeważnie Żydzi pols 
cy. Wi Lipsku zaszedł wczoraj znów wypau- 
dek pobicia 60-łetniego starca, obywatela pol 
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Zachodu, zaczęłióńmy czytać, zdemo- 
kratyzowano czytelnictwo. Ale roz- 
wój był wspaniały. Właśnie kontro- 
wersje religijne, ruch ożywionych we 
wzajemnej rywalizacji wyznań: kato- 
lckiego, prawosławnego i reformacji 
na ziemiach Litwy i Rusi, a wnet i u- 
nja nakazują używanie książki w po 
lemikach religijnych w  oświecaniu 
wyznawców. Rozszerzają się horyzon 
tv myśli, poglądy na świat, polemiki 
o kalendarz, alfabet, o istotę Boga. Za 
gadnienia kultury „wschodniej prze 
ciwstawiającej się na ziemiach na: 
szych zachodniej, wyciągały na płac 
Łoju książkowego najlepsze, najtęż 
sze siły. Z jednej strony Grecja, Mos- 
kwa i Rumunja, z drugiej Kraków, 
Italja, (dwór Jagiellonów i ich zami 
łowania renesansowej. Niemcy-Pru 
sy, i nawet daleka Francja, dwa Świa- 
ty, dwa bogi, Rzym i Bizancjum, sta- 
wiały ludności rozmaitojęzycznej i 
plemiennej, zamieszkującej obszerne 
ziemie litewsko-ruskie, pytania, ma 
które przyszłość tych krajów miała 
odpowiedzieć. 


Lotem ptaka przebiegając dziej» 
tych trzystu lat kulturalnych wpiy 
wów oświaty na te ziemie, stwierdzić 
niezbicie można, że najwyższy rozwój 
; wpływ bezkonkurencyjny osiągnęł: 
kultura polska, ubierająca się w szaty 
rozmaite; ruskie, łotewskie, litewskie, 
pisząc i drukując łacińskiemi, słowiań 
skiemi (kirylicą) czeionkami, ale czer 
piąc w druku i obrazowaniu (sztychy; 
zawsze z niezmożonego, polskiego źró 
dła,bijącego siłą potężną z gleby lile- 
wsko-ruskiej. Żaden import nie mógł 
by dać takich rezultatów i takiej nie- 
wyczerpanej obfitości. 

Najciekawsze są może dzieje książki 
ruskiej na ziemiach ńaszych, gdyż w 
nich się odbiły najdziwniej owe” „lac- 
kie* wpływy. Druk w Wilnie rozpo- 
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WARSZAWA, (Pat), Piątkowe posiedzenie 
Senatu rozpoczęło się referatem senatora 
WAŃKOWICZA który przedłożył sprawoziła 
nie o dwu ustawach , dotyczących wynagro- 
dzenia za nieruchomości ziemskie, wypłacane- 
go na podstawie ustawy z r. 1925 o wykona 
niu reformy rolnej oraz wynagrodzenia ża 
ziemskie, przyjęte na własność państwa na 
mocy ustawy z roku 1020. Po wwjaśnieniach 
wiceministera KASIŃSKIEGO obie ustawy 
przyjęto z poprawkami senatu. Po referacie 
sen. JANTA-POŁCZYŃSKIEGO przyjęto pro 
jekt ustawy o rzeźniach. 

Dalej senator WAŃKOWICZ aretorował 
projeki ustawy w sprawie zmiany ustawy o 
ułatwieniu spłaty uciążliwych zobowiązań rol 
ników i o segregacji wierzytelności na mietu- 
chomościach miejskich parcelowanych w ce: 
lu spłaty uciążliwych zobowiązań. Po refe- 
racie sen. STOGKIEGO przyjęto ustawę o ut- 
worzeniu urzędów rozjemczych dla spraw ma 
Jatkowych posiadaczy gospodarstw wiejskica, 
z poprawką. że przedmiotem postępowania 
przed Urz. rozjeniczym nie mogą być wierzy- 
telności instytucyj ubezpieczeń spałecznych. 

Senator SZARSKI referuje usiawe o l- 
gach w oprocentowaniu i term'nowych spła 
tach wierzytelności hinotecznych. D stawe 
uchwalono. 

Imieniem 


komisji skarhowo-budźetowej 


Senatu. 


sen. SZARSRI zreferował projeki ustawy rzą- 
dowej w sprawie wypuszczenia biletów sk 
bowych. Izba ustawę przyjęła w redakcji sej 
mowej. 


Zkolei sen. 5SZARSKI referuje projeht usir- = 


wy 6 uiatwieniach dla jnstytucyj kredytowych 
przyzna jących dłużznikom ulgi w zakresie wie- 
rzytelności rolniczych. W głosowaniu projeht 
usławy przyjęło w brzmieniu sejimowem. 

Sen. ZACZEK przedstawił sprawozdanie © 
projekcie ustawy, dotyczący nadzwyczajnej 
daniny majątkowej. Referent wyjaśnia, ze 
niema w projekcie nowy o umarzaniu w; 
mierzonych a zalegających należytości, lecz 
dotyczy to jedynie należytości niewymierz v- 
nych. Senaucka komisja nie wniosła do projen- 
tu żadnych zmian. przedłożyła jedynie rezo- 
lucję, wzywającą rząd do reformy padał: 
gruntowego, który doląd oparty był na prze- 
starzałych podstawach prawnych. powedują- 
cych szkodliwe nierównomierności. 

Po złożeniu śiubowania przez dr, Alek- 
sandra Pawlo, który wstąpił na miejsce sen. 
Jenzego Potockiego, w dalszej dyskusji nad 
projektem astawy o daninie majątkowej za: 
brał głos p, minister skarbu ZAWADZKI, 
prostując szereg nieścisłości w przemówi 
niach senstorów opozycyjnych. Po przyjema 
ustawy o daniuie majątkowej porządek dzien 
ny wycz'rpano i posiedzenie zamknięto. 


Rita Gorgonowa przed sądem. 


KRAKÓW, (Pat), — Wiczoraj wieczorem 
w rozprawie przeciwko Gorgonowcj zeznawał 
Świadek Tobjaszówna, Świadek zaznacza, że 
naite do lampy uałewała osobiście i nie wi 
działa, czy krytycznego wieczoru któś jej uie 
wał. — Nie pamięta, gdzie stały wieczarem 
lichtarze, częste howiem przenoszono je z 
miejsca na miejsce. Wybierając popiół, nie 
zauważyła w nim nic szczególnego. Świadek 
zeznaje, że cskarżona będąc sama w pokoju, 
powiedzinia: „O Boże, Boże co...“ Reszta jed 
nak rozplynęfa się w szlcchu tak, źe nie moż 
na stanowczo twierdzić, czy skończone zdz- 
nie hrzmiało: „Co ja zrobilam“, Bezpośred- 
nio po wykryciu zbrodni oskarżona miała na 
sbie koszulę sełedynową, Wbrew innym 
świakom Tobjaszówna mówi. że oskarżona 
szła do dr. Csali przez wielką werandc, po 
której przejściu oddaliła się na połecenic Za 
rcmby do jej dziecka, Co da postaci widzia 
nej przez Stasia, to Świadek słyszał, jak Stań 
mówił, że postać ta na wysckość była taka 
jak tatuś, a po ruchach mogła być podobna 
do pani. Dalej wyjaśnia świadek, że Lusin 
skarżyła się na jedzenie, ale rzadko oraz 
że cskurżena myła ręce w kuchni, a natę 
wzięła do oblania zranienej ręki, Świadek 
potwierdza. że Gorgonowa kazała jej, a nastę 
pnie Kamińskiej przynieść wody z basenu. 
lecz ane tego mie uczyniły, gdyż bały się 
wyjść na dwór. Oskarżona tu oświadcza. że 
w kuchni zmalazła tylko wcdę w czajniku 
i dlatego kazała przynieść ją z basenu. -- 


g Świadek zeznaje, że Gorgonowa przez cała 


noe od wykrycia zbrodni była zapłakana, — 
Obrońcy i prokurator wykazują różnice w 
zeznaniach dawniejszych i cbeenych. Obroń 
ca Woźniakowski twierdzi, że świadek nau 
ezył się zeznań ed prokuratora, za co prze 


3 wodniczący ukarał go grzywna 100 złotych. 
Obrońcy kolejno wykazują, że te częśel zez 


nań Świadka. które są obciążające dla cskar 
żenej, pochodzą z sugestyj. z lektury dzienni 


WIERZYC PNE SZT CIEKNIE PE RASZYN 


skiego, Sciłego, którego później wicczorem 
zabrało przemoeą z mieszkania 2 uzbrojo- 
nych hitlłeroweów i odstawiło do głównej 
kwatery hitlerowskiej w dawnym socjalisty 
cznym domu ludowym. Silnie poturhbowana 
została również małoletnia córka, Seilego, 
która stanęła w obronie ejea. W konsulacie 
spisano protokół i natychmiast wszczęto od 
pewiednie kroki interwencyjne, Z Retchen- 
bachu zniknął przed £0 dnimni w tajemni- 
czy sposób niejaki Klapisz, obywatel polski. 
którego dotychczas mimo usilnych poszukiwań 
nie zdołano odnaieźć. W Dessau i Bernbut- 
gu hitlerowcy usunęli przemocą z targów 
około 50 Żydów handlarzy, domokrążeów, w 
tej liczbie wielu obywatel poiskich, Rów- 
nież tą sprawą zainteresowały się konsulaty. 


} 

cząt się jak wiemy od białoruskiego 
Apostoła Franciszka S$koryny w 1525 
r. poczem nastąpiła przerwa, dopiero 
od 1575 r. następuje jakby wybuch 
drukarski. Jednocześnie pracuje dom 
Mamoniczów ttocząc wspólnie z Pio- 
trem Timofiejewiczem  Mścisławcem 
i Iwanem Fiedorowiczem Moskwiei- 
nem, książki ruskie, Opiekunem tych 
wydawnictw jest kniaź Andrzej Kurh 
ski, patrjota moskiewski. zbiegły 
Rosji z pod okrutucj ręki Iwana Gro- 
źnego, do którego szle listy napomu- 
nające i polemizuje z nim w pismach 
Dopiero w wolnej Polsce może swo- 
bodnie o swobody własnego kraju i 
wyznania walczyć. £ 


Obok powstaje w tym samym 
czasie drukarnia kalwińskich Rad <i- 
wiłłów, dla celów propagandowych i 
wydaje w 1563 r. słynną Biblję Brzes 
ką. (bowiem była i tam ich drukar- 
nia). Wychodzą inne Biblje: arjańska 
Budnego, w 1568 r., Ostrogska w 158! 
r. Wślad za temi „heretyckiemi firma 
mi“, pośpiesza ze swym wpływem 
drukarnia akademicka jezuicka, po 
tem uniwersytecka, w 1592 r. ukazu- 
jąca pierwsze swe druki; wydaje więc 
katechizm litewski w języku Litwi- 
nów i łotewski dla mieszkańców Lel- 
galji. Pierwsze książki ruskie, litew- 
skie, łotewskie w Wilnie światło uj 
rzały i poszły z lego potężnego ośrod- 
ka kultury na wschód, północ i za- 
chód. 

Proporcja wydawnictw była zna- 
mienna: na kilka tysięcy druków pol- 
sko łacińskieh, przez wiek XVI i XVII 
i XVIII było 800 ruskich, a 300 litew - 
skich z których zresztą 200 było tło- 
czonych w Królewcu. W tej epoce Kra 
ków. Lwów. Poznań, Toruń. Warsza- 
wa, razem wzięte, wydają mniej ksią- 
zek niż Wilno jedno, tak trwa do po- 
towy prawie XIX w. Po rozbiorach. 
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ków oraz wiadomości, zasłyszanych od Ka- 
mińskieh i dr. Csali. 


Zkciei zeznawał Świadek Matula, sasiad 
z wiHi Zaremby. Świadek wyrażał się o Gor 
genowej nadzwyczaj pochiehnie. Twierdził 
że widywali ją aż do csiatuich czasów z Lu- 
sią, ehodzącą pod rękę na przechadzkę. O 
Kamińskim wyraża się niekorzystnie i mówi. 
że w reku 1931 poszukiwała go kohieta, która 
zgwałcił, Nazywa on Kamińskich bandytami. 
Gcrgonewa miała dobre serce. W roku 1036 
zaopiekawała się serdecznie przez pewiru 
czas podrzutkiem. znalczionym we wsi. C» 
się tyczy psa Luxa. świadek twierdzi, że p *5 
pozwalał mu się głaskać, a nawet lizał mu 
ręke. 

Na tem przewodniczący Gdreczył rozpia 
wę do wtorku, 


E a | 
Zwrot w opinii angielskiej. 


LONDYN, (Pat). Podczas dysku- 
sj nad expose Mac Donalda w Izbie 
Gmin przemawiał m. in. poseł partji 
pracy Wedgwood, który stwierdził. że 
ostatnie wypadki w Niemczech nostroi 
ly opinję angielską dotychczas pronie 
miecka. na zdecydowanie trankofil- 
ską. e 


Postrzelenie policjanta 
przez nieznanych osobników. 


WARSZAWA, (Pat). — W nocy z 23 na 
24 bm. będący w obehodzie miasta Radzy- 
mina pod Warszawą dwaj funkcjonarjusze 
Policji Państwowej spotkali na ulicy podej 
rzanych escbników, Na wezwanie połieji: -- 
„Stój, ręce do góry“ — osobniey ci odpowie- 
dzieli strzałami, z których jeden ranił śmier 
telnie posterunkowego Antoniego ivembiń- 
skiego. Zarządzony natychmiast pościg nie 
dał dotychczas rezultatu. 
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Światowa olimpjada 

bridge'owa 
odbędzie się w Nowym Jorku. Rozpocznie si. 
ona 1 maja z udziałem graczy przybyłych « 
42 krajów: gra odbywać się hędzie w 16 gru 
pach, nad ikłór:mi czuwać będą i kontrolo- 
wać wyniki gry wyznaczeni przez komitet 
erganizacyjny fachowcy bridge'owi. Poprzed 
nia, zeszłoroczna Olimypjada bridge'owa śc.a 
gugla do New — Yorku 100,000 bridgistów 
z całego świata 


t 


gdy Kraków leżał w gruzach, Warsza 
wa trawą zarastała, jedno Wilno nie 
spożytą mocą promieniowało potska 
kułturą na całość rozerwanych ziem 
Rzeczypospolitej, ściągając do swej n- 
czełni najtęższe siłv naukowe i lite- 
rackie np. tytana pracy Kraszewskie- 
go, klóry sam starczył za całą biblja - 
tekę, chociażby swem dziełem o Wil 
nie, które mu 10 łat pracy zajęło, i do 
tąd jest vade mecum dla poszukiwa 
6zY. 


Od początku zaistnienia drukowu 
nego w Wilnie słowa, wpływy stylu. 
mowy i ducha polskiego rozpływają 
się wartkiemi strumieniami, wsiąku- 
jąc w pokrewne kultury, nadając im 
swoje cechy. Ciekawe niezmiernie 
przykłady podaje nam o tem prele- 
gent: jak np. kniaziowe ruscy pane 
giryki w ziemi czernihowskiej kazali 
pisać w języku polskim, kiedy ziemie 
te już dawno od Polski się odłączył, 
wierni synowie Litwy obrządku wsch» 
dniego, bronili gorąco swego wyzna- 
nia, w języku polskim polemizująe z 
przeciwnikami, modlitewniki ruskie 
drukują się w dwóch językach, ślady 
Postylli Reja. mamy takie dziw alągi 
jak książki nabożne w języku pols- 
kim, ale kirylicą i odwrotnie, ruskie 
lacihskiemi ezcionkami. Chociaż grc- 
ckie duchowieństwo z Carogradu pil- 
nie opiekowało się wiarą ruską w 
Polsce. nie mogło jednak przeszko- 
dzić masowemu przechodzeniu na 
wiarę łacińską. a literatura ruska po: 
zostawała w księgach świętych jako 
dewoeyjne wydawnictwa, pisane sta- 
ro-cerkiewnym, językiem nieużywa- 
nym w potocznej mowie, podczas gdy 
wszystko co było literaturą piękną. 
(powieści, poezje, panegiryki, bre- 
szury polemiczne), oraz dzieła nau 
kowe. takie, o których rozpowszech- 
nienie chodziło wydawcom. wszystkn 
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Notatki ze świ 
otatki ze Świata. 

— „LEKARZE DOMOWI!" są przewidziani 
w nowej ustawie dla wszystkich kas cho 
rych. Jest to owocem próby nowej organizacji 
na terenie jednej z dzielnie Warszawy w prze 
ciągu trzech lat, naskutek opinji świata iv 
karskiego. Jak kasy kasami, tak slale lew irz 
był w nich zmajoryzowany przez biurokracy: 
i rad jeśli zdołał urządzić się jakoś mater 
jalnie, wolał nie kłaść głowy pod ewangelję 
i nie wtrącać się „w nieswoje”, czyli w csio 
ksziałt lecznictwa, zarezerwowan” pizez biu 
rokrację Kas (chorych dia swego widzimisie 
i kompetencji. Dopiero inicjatywa p. Pryoto- 
ra ówczesnego ministra opieki spo, depra- 
wadziła w r. 1029 do kont:easii 1b i Wy- 
działów uniwers. lekarskich, któr: teraz wv 
daje swe rezultaty. Do tej sprawy powrós'my 
jeszcze. 

— WYCIECZKE AKVTYSTYCZNĄ DO 
WŁOCH pod hasiem „Włochy w trzy Iv- 
godnie" organizuje I. P. S. na >hkres świat 
Waelkanoenych. Koszt wycieczki 760—-860 71. 
Czas trwania 6—26 kwietnia. Zgłoszenia: 
Warszawa, Królewska 13 („I P Swe A- 
czem 100 zł. tytułem zadatku wpłaca się zgń 
ry Amatorem z góry — va bene! 

— W SPRAWIE GORGONOWEJ jakov 
oskarżyciel — kibic wystąpił adwokat i autar 
powieści kryminalnych Leon Belnont znany 
z występów o podobnym charakterze na sze 
regu „historycznych” protesów (np. Ronike- 
ra, Niewiadomskiego iim.). Przy pomocy de 
dukcji i rekonstrukcji, doszedł Belmona dv 
przeświadczeniu, że to Gorgonowa, a nie kto 
inny, 1 zawiadamia o tym doniosłym fakcie 
vrokurałora, oskarżającega w procesie... 

— „MEDYK TYBETAŃSKI" Piastuszki: 
wiez leczył różnemi ziołami z różnym wyni- 
kiem. Ta różnorodność rezultatów zaprowa 
dziła go przed sędziego. Świadkowie zezni 
wali tak i owak. ale farmaceuci stwierdzili, 
że „tybetańskie“ zioła Piastuszkiewicza „uj 
rzały światło dzienne“ na mazurskiej ziemi 
pod Warszawą... Pogotowie Ratunkowe. któ- 
ra parokrotnie musiało leczyć leczonych p» 
„tybetłansku' również miało zastrzeżenia. 
Piustuszkiewicz został skazany na 300 «i 
grzywny (lub 20 dni aresztu) za nielegalne 
uprawianie zawodu lekarskiego. 

— EINSTEIN PODDAJE REWIZJI swe 
poglądy kosniologiczne z roku 1917 Zaoh- 
serwowane przez astronomów amerykańskich 
zjawiska „ucieczki mgławic” i in. sprawiły, 
ż» Einstein wycofuje swe twierdzenia o czwar 
hm wymiarze i skończoności wszechświała, 
zgadzając się, że teorja Świala nieskończenie 
wielkiego i geometrja Euklidesowa wystar- 
czająco obejmują całokształt problemów fi- 
zykalnych i astronomicznych. 

— SYN ULLSTEINA KOMUNISTA. 
23 letni syn właściciela słynnej firmy nakła 
dowej został ujęty w Tyrolu przy przecho- 
dzeniu granicy niemieckiej. Władze niemiec- 
kie domagają się wydania go. Kurt UHstein 
błaga: nie wydawajcie! — zabiją za komu- 
nizm? 

— W MIĘDZYCZASIE ojca zabili! — Ro- 
zeszła się wiadomość o śmierci LUUlsteina 
senjora, człowieka o wieikich zasługach n: 
pelu działalności wydawniczej. Zmarł na nd:u 
cerca. Otóż ten „udar serca” spowodowali 
nocna napaść bojówkarzy na dom Żyda-Ull- 
steina oraz pobicie jego, żony i domowni- 
ków. Żona w szpitału. Ullstein zmar, nie oł 
zyskując przytomności. Był to 70-letni sta- 
rzec... 

— PAŃSTWO TECHNOKRATYCZNE w 
państwie francuskiem wykombinowali oje» 
wie miasta Silezy z merem Arche na czele, 
Ogłosili niezależność ekonomiczną miąsta od 
reszty kraju. Wiprowadziui własny pieniądz, 
bon „Europa”, który odpowiada 30 minutom 
pracy robotnika — t0 kilowat-godz. = 2 kg. 
chleba == 200 gr. bawełny i t. d. 7a pracę 
otrzymuje się bony. Innych pieniędzy w Si- 
leczy się nie uznaje. 

Cóż teraz poczną łam komornicy, co po- 
borca podatkowy ?1... 

— A W AMERYCE WRACAJĄ DO KO- 
NIA! Stamtąd przyszła technokracja, tam Sa 
termy rolnicze, o których piszą, że służbę się 
budzi, podwórze zamiuta i kury doi elek 
trycznością... Ale... Właściciele stadnin stwier 
dzają zapotrzebowanie na koni! Konia ku- 
pują wszyscy — trawa i zboże tansze nr. 
benzyna i oleje do traktorów. Czy będziemy 
świadkami renesansu „łowców mustangów"* 
Zanosi się na to. imi. 


R ES TE PE E E EA I EEEE 


to było przeważnie drukowane po pol- 
sku. i : 

I wszystko to szło z Wilna. Przez 
XVI XVII i połowę XIX w. Wilno 
promieniowało od Bałtyku. Karpat, 
aż po Charków i Ukrainę; długo po za 
gaszeniu ognisk kultury polskiej w 
naszem mieście, trwało jeszcze dzia- 
łanie tego światła, które tak potężnie 
promieniowało. Być imoże iż słało się 
to dlatego. że do Wilna, zacząwszy od 
epoki Jagiellonów, a zwłaszcza miłu:- 
jącego to miasto Zygmunta Augusła, 
zbiegały się najtęższe umysły, łudzie 
najzdolniejsi, to wygani ze wschod 
niej Rosji, to tacy, którym w Polsce 
za ciasno było. Tak czynili artyści i 
autorzy, drukarze iłoczący na swych 
przenośnych warsztatach swoje umiło 
wane książki, tu znajdywali swobodę 
arjanie i kalwini, tu żydzi ugruntowa- 
li najcenniejsze swego narodu tradv- 
cje religijno-książkowe. Przecie nikt 
nie może zaprzeczyć, że ci inowiercy. 
jakikolwiek był do nich stosunek 
rdzennej ludności. a wiemy że do cza 
sów ciemnoty epoki saskiej, był to 
stosnek życzliwy i spokojny, że ci 
właśnie inowiercy, ta mięszanina na 
rodowościowa wileńska, przyczynia 
się do wzbogacenia materjału myślo- 
wego, do ruchu wydawniczego, d» 
wprowadzenia wreszcie do literatury 
polskiej pierwiastku etnograficznego 
litewsko-białoruskiego. z których wy- 
rosły dzieła Miekiewieza i innych. 

Pokazem na ekranie zdobnictwa 
ksiąg z XVI. XVII, XVHI i XIX wieku 
zakończył swój bardzo ciekawy od- 
czyt p. dyr. Turkowski, Zagajał i dzię 
kowal w imieniu obecnych p. bysus 
kowski. 

Hel. Ręmtr. 
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Napad na śpiącego gospodarza. 


OUnegdaj wieczorem miał miejsce zagad- 
kowy napad baudycki na tracie Głębokie ` 
Dokszyce. 

Andrzej Koczan ze wsi Borsuki powracał 
a targu w swojej Turmance, W pewnej od 
żegłońci od niego jechały dwa wozy: w jci- 
mym spał jege parcehek, w drugim jego sąsiad 
Sinko. 

W pewnej chwili na pierwszą iurmanke, 
w której spał Koczan, napadła kilku niezna 
mych osobników, kiórzy narzucili na twarz 
Koczana jego piaszez, ręce przywiązał do 
wozu, zrewidrwali kieszenie i ułotnili się w 
xniewindomym kierunku, Koczan  zrzuciwszy 


płaszcz zaczął krzyczeć. Na pomoc pośpie- 
szył jego parobek Grabowski, który przy po 
mocy sąsiadą uwolnił K, ręce od sznurów. 
Wtedy dopiere Keczan skonstatuwał brak 
w jednej kieszeni 120 zł, Natomiast 24% zł., 
które znajdowały się w innej kieszeni — za 
stały niciknięte. 


Ustułono, Że ani parobek Grabowski ani 
sąsiad jego Siwko nie ç napadzie nie wiedzie 
li, sam zaś Kaezan nie mógł określić ile osob 
ników brałe udział w napadzie, jak wygląda 
li i w jakim kierunku oddalili się. 


(e). 


Policja prowadzi dochodzenie. 


Wieprz droższy od życia. 


Sekwcstrator Urzędu Skarbowego w Mo- 
łodceznie Marjan Pardziej przybył do Piot- 
ra Bobryka m-ca wsi Kiewły celem zabrania 
opisanego Za niepźacene podatki wieprza 
Żona Bobryka, Justyna i brat jego Mikołaj 
oświadczyli mu wręcz, że wieprza nie ød- 
dadzą i kiedy sekwestrator skierował się 
jednak, dc chlewa, podbiegii do niego, złapu 
li za płaszcz, nie dapuszczając do wejścia. 


Wykrycie fabryczki 


, Ostatnio w powiecie postawskim niczna 
ui sprawcy rozwinęli szeroko kolportaż fat 
szywych monet, 

Dowody wskazywały na to, że falszywe 
monety produktwane są w gm. źośnianskiej. 


- Niedawno policji udało się ujawnić fa 
hryczkę tych falisyfikatów. W Hruzdowie 
podczas targu zwórcóno uwagę, że niejak* 
Józef Kurdzicka, starał się spławić okolicz 
mym gospodarzem fałszywe monety (50 św. 
i l zł). ~ 


Bóika baptystów. 


W domu mtdliłwy baptystów we wsi Un 
gary (pow. mvłodeezańsklego) powstała bój- 
Èr w czasie wygłaszanego kazania przez bap 
tystę Jarzewieza Wiktora, Przemawiającego 


niędzy. 


Wówezas Pardziej wyjął rewolwer i zagro 
ził jego użyciem, Skuick był niespodziewany. 
Miehał puścił plaszcz sekwestratora, poi- 
biegł do ehlewa, porwał siekierę w rekę, i 
stanął w pozycji obronnej oświadczając, że 
zabije jeżeli cdważy się zabrać wieprza. 
Wiehee takiego oświadczenia, — sekwesi- 
rator wieprza nie zabrał, Żonę Bobryka Ju- 
stynę Graz brata jego Mikołaja zatrzymano. 


fałszywych monet. 


Policja nic aresztowała go podczas tar- 
gu,'ale zaczęła śledzić, 

W tem sposób w Ślud za podejrzanym po- 
licja doszła do wsi Horty, gdzie wspomniany 
jegomość pesiadał tabryczkę fałszywych pie 


W czasie rewizji ujawnione zostały 4 
szłanee da wybijania monet wartości 10, 20 
50 gr. į 1 zl. Zmaiezieno również stopy, z 
których te pieniądze fabrykowano — w po- 
staci kawałków miedzi, mosiądzu i stopu 
innych metai. (e) 


z 


Janowicza ściągnicto z mównicy i dotkliwie 
pebiło. Ponadto trzech innych baptystów od 
nieste pokaleczenia, 


Samobójstwo 


We wsi Newogrody, gminy nowopohost 
«kiej, wystrzałem z karabinu obciętego w 
pierś, pozbawił się życia mieszkaniec fej 
wsi Adolf Kuka, lat 24, 

Przyczyna samobójstwa nieporozumienie 
rodzinne, 


Wybicie szyby kamieniem 
w czasie biegu pociągu. 


Qnegdaj w ezasie biegu poelągu, zdążają 
cego z Wiłua do Mołodeczna, na przejeździe 
kolejowym wpebliżu wst Kononicze, nieza 
my sprawea rzucił kamień w przechodzący 

Kamień wpadł przez szybę do przedziału 
II klasy, Prócz wybitej szyby żadnych m 
my uszkodzeń oraz nieszezęśliwych wypad- 
ków nie spowodował 

Polieja prowadzi dochodzenie, 


Z pogranicza. 


PRZEDŚWAĄTECZNA DZIAŁALNOŚĆ PRZE 
MYTNIEÓW. 
W związku ze zbliżającemi się świętami 
/ielkanccnemi ostatnio zauważono na pog 
raniczu polsko — Itłewskiem i polsko — to- 
tewskiem znacznie wzmożony ruch towarów 
pochodzących z przemytu. 
W ostatnich dniacb na pograniczu poisko 
— litewskiem zatrzymano przeszło 10 prze- 
mytntków z towarem warteści 7600 zł. Nato 
miast na pograniezn polsko — łotewskier: 
ujęte przeszło 16 przemytników, którym 
akonfiskcewane klikadzlesiąt kig. rodzynek i 
różnej bakalji, kilka worków cukru, tytoniu 
btewskiego oraz innego towaru wartości o 
koła 56000 złotych. 


ESKAPADA WYCHOWANKÓW SOWIECKIE 
GO DOMU POPRAWCZEGU. 
Patrol K. O. P. zatrzymal 17-letniego Fie- 
dora Chichatkowa į 18-letniego Pawła Mito 
wa, którzy na krze todowej przedostali się 
z Z S. R., R. na teren polski. 
Ghłopcy zbiegli z sowieckiego domu pop- 
ruwczego z Hrcska w Mińszczyźnie, 


Z SIEKIERAMI I KILOFAMI DO POLSK!. 


Daia 22 im. koe wsi Bielne w rejonie 
Staniewa na teren polski przedostała się gru 
pa włościan w ilości 14 asób uzbrojona w sle 
kiery i kilofy. 

Włościanie ei był zatrudnieni przy dro- 
dze wojskowej Niżnyj — Lichacze. Ponieważ 
mid dwóch dni nie otrzymali gorącej strawy 
ani kawałka chleba postonuwili zbiec do Pol 
skl. 

Grupa ich liczyła zgórą 60 osób, leez tyl- 
ko 14 włościanom udała się zbiec, gdyż resz 
te zatrzymano na grznicy przez patrole so- 
wieckiej straży granicznej. 


ESKADRA SOWIECKICH SAMOLOTÓW 
NAD GRANICĄ POLSKĄ 
Wezeraj w rejonie Jlokszyć zauważona 
exkardę samolotów sewieckich, która leciala 
wzdłaż granicy kierując się na Kojdanów. 
Eskadra liczyła 5 samolotów bojowych. 


OTWARCIE RZEK GRANICZNYCH DLA 
SPŁAWU. 

Z dniem 15 kwietnia rb. zostanie otwarty 
ruch na rzekach pogranicza polsko — litew 
sklegeo. 

Rzeki: Wilja, Mereczanka Niemen będą 
addane do spławu drzewa i budulea z Polski 
przez Litwę do Prus Wschodnich i Anglji 
przez porty pruskie. 


Pierwsza Inspekcja wojewody 
Jaszczołta. 


W pierwszych dniach kwietnia rb 
wojewoda wileński p. Jaszczołt zamie 
rza udać się na pierwszą inspekcję 
wiosenną na teren powiatów wojewó 
dztwa wileńskiego. 


3-chletn.a praca obecnego 
Sejmu w oświetleniu posła 
Bohdana Podoskiego. 


Klub Społeczny w Wilnie urzą 
dza w dniu 1 kwietnia r. b. w sali BB 
WR przy ul. Św. Anny 2—4 o godz 
18-ej „czarną kawę“, w czasie której 
prezes Klubu poseł Bohdan Podoski 
wygłosi odczyt na temat całokształtu 
prac obecnego sejmu ze szczególnem 
uwzględnieniem wszystkich ważniej- 
szych momentów bieżącej sesji, 

Zarząd Klubu przypomina, iż 
wstęp na „czarną kawę“ mają ci wszy 
sey. którzy w swoim czasie otrzymal 
stałe karty wejścia. Normalna opłata 
wstępu wynosi każdorazowo zł. 1.50, 
zaś dla młodzieży akademickiej 75 gr. 

Jednocześnie dowiadujemy się, iż 
pastępna „czarna kawa” przewidza- 
ua jest jeszcze w pierwszej połowie 
kwietnia. Spodziewany jest na niej 
cdezyt b. generalnego reterenta usta- 
wy akademickiej w Sejmie posła d-ra 
Ignacego Czumy n. t. tej doniosłej 
sprawy, 


Ceny w detalu muszą być 
obniżone. 


Wileńska Izba Przemysłowo-Han- 
dlowa otrzymała od władz central- 
nych okólnik. w którem Min. Przem. 
1 Handl. zwraca uwagę Izby na nie- 
normalny stan, istniejący w handlu 
detalicznym. Jak bowiem wiadom ,, 
w ostatnich czasach uległy zniżce ce 
ny różnych artykułów produkcji kra- 
jowej. Tem samem artykuły te pota- 
niały w hurtowej sprzedaży. Nato- 
miast w detalu nie daje się zauważyc 
różnicy. Okólnik poleca zwrócić uwa- 
gę na ten anormalny stan rzeczy, któ- 
ry niweczy ceł akcji obniżania cen. 


DC 


seriz 
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Przygotowania do urochomienia Izby Rolniczej. 


W związku z zarządzeniem, powo- 
łującem do życia instytucję izby roi- 
niczej na województwo wileński 
prace przygotowawcze do uruchomic 
nia Izby są już w toku. 

Przed powstaniem Izby ma być 


W tłokalu Słowarzyszenia Arlystów Plas- 
lyków otwaria została przed kilku dniami 
wystawa dzieł arlystów, zgrupowanych w tem 
stowarzyszeniu. Wystawa ta cieszy się wiei 


zwołana konferencja z udziałem 
przedstawicieli władz, organizacyj rol 
niczych oraz wybitniejszych znawców 
rolnictwa. Konferencja będzie miała 
na celu omówienie planu prac w»iep- 
ny'h 


OWAD. 


EAEE TANAR 


kiem powodzeniem. 
Na zdjęciu naszem widzimy dzieło p. ^ 
Jabłońskiego pi. „Zbóje morskie". 


Zlikwidowanie strajku szewców. 


Głodowe zarobki szewców, wynoszące za- 
ledwie jeden złoty za 8 godzin pracy zmusiły 
podjąć akcję strajkową. Strajk trwał półtora 
tygodnia. Pracodawcy slanęli na nieustępli 
wem stanowisku 1 zażądali obniżki płac w po- 
rownaniu do obowiązującego cennika, zawar- 


WA e T aS 


Młodociani „romantycy“ bandytyzmu 
czyli wychowankowie literatury kryminalnej. 


STRYCZEK NA WŁASNA SZYJĘ. 

Pe wprewadzeniu sądów doraźnych, na- 
pady rubankewe na terenie Wilna stały się 
rzadkością, Zanotowano wprawdzie kilka, a- 
le drobnych, w których relę bandyty odgry 
wała przeważnie jedna oscba, działająca nie 
zwykle estrożnie ! przebtegle. Nie było kau- 
dydatów na stryezek. Z tem większem zdi- 
mieniem powitano napad rabunkowy, doko- 
nuny 16 grudnia 1932 roku, wczesnym wie- 
czerem. na mieszkanie Nochima Kopelmana 
przy ulicy Antokolskiej 26 przez czterech 
<«sGbrników, działających z podziwu godną 
nieudGlnością i z brakiem nietylko rozwagi, 
ale rozsądku, W oscbnikach tych można by- 
ło powiedzieć, że kładli sobie dobrowolnie 
na szyję stryczek katowski. Możeby i za 
włśli na szubienicy, gdyby zamiar uskutecz- 
nili. Rabunku jednak nic dokonali. 

Charakterystyczne są pobudki i tło psy- 
chiezne postępowania bandytów z Antoko- 
la, Wezeraujszy proces sądowy odtworzył je 
dostatecznie jasno. 


WYBUJAŁA FANTAZJA. 
lniejatorem napadu był 21-letni Zygmunt 
Uszpulewicz, fryzjer z zawpdu, pochodzący 
z rodziny, cieszącej się dobrą opińtją. W! dniu 
napadu, jak zeznawał przed sądem, był pi- 
Jany już, gdy wstąpił do przyjaciela 17-Iel- 
niego Oigierda Waltera, chłopca o wybuja* 
łej fantezji, wykształconej na literaturze kry 
minalistycznej, Edward Stetanowicz, szezat: 
karz, Wypili kilka kieliszków i skonstatowu- 
ll brak gatówki. Uszpulewicz podał wtedy 
projekt: i 

— Jeżeli cheecie zdobyć pieniądze, idź- 
cie postraszeie Żyda na Antokolu, Wskażę 
wam adres. 

—Ce znaczy postraszyć? — pyta prze- 
wodniezący sądu. 

— Postraszyć — Uszpulewiez rozgląda 
się bezradnie po sali, jakby nie mógł zna- 
leźć wyjaśnienia, lub uważał, że to jest ta 
kie pruste, i dedaje —- naturainie rewolwe- 
rem. 

Prejekt podobał się. Uszpułewicz dat przy 
Jaciełóm rewolwer, który otrzymał od brata 
swego, sierżanta zawedowego i upomniał, by 
nie zgubili go, bo będzie odpowiadał za... 
zgubienie, 

Rekwizyły wyprawy sporządził Walter. 
Wyciył z przezroczystych pończoch prymi- 


Klątwa rabinatu wileńskiego. 


ATALNA POMYŁKA, 


W jednym z numerów „Kurjera* dono- 
siliśmy o wypadku na „czarnej giełdzie”, 
gdzie piekarz Bere! Gwiling z ulicy Nowo- 
gródzkiej przez niedopatrzenie, jak twierdzi, 
sprzedał nieznanemu giełdziarzowi t00 dala- 
rowy bankiet za 17 zł, 60 gr, 

Gdy Gwiling po powrocie de demu dowie 
dział się o fatalnej pomyłce i co tehu pobiegł 
na gicidę, — było już późno. Szezęśliwy na- 
bywca zdołał ulotnić się. 


STRACONY POSAG,. 


Cwiling znalazł się w nieprzyjemnej sy- 
tuacji Fatalna 106 dolarówkę otrzymał na 
swej subłokaturki taciyej panny, Beili Kat- 
ler, która przed kilku dniami po długiem 
ubieganiu Się U śwyelt krewnych w Ameryce 
otrzymała Wwre<zele od nich posag w sumie 
stu kilkunastu dołarów, 

Biedna dzicwezyna, która w tak glupi 
sposób stracili swój pesug zaczeła „mdleć* 
1 żądać ed Gwilingu, by zwrócił jej pieniadze. 
Gwilng tłumaczył się, że nie jego to wina. 
przyrzekł jednak, że uczyni wszystko bv od- 
naleźć nieznanego giełdziarza i odebrać nd 
niego pieniądze. 


SĄD RABINACKI, 


Kotler powzięła podejrzenie, że Cwiling 
sjeslrzegą jej pomyłke odrazu przemilezuj 

nak Sprytnie i pieniadze przywłaszczył so 
bie tłamacząe się, że sprzedał 100 dolarowy 
banknot nieznanemu giełdziarzowi za 17 zi, 
ofiara „dziwnej tranzakcji* udała się wów. 
czaś 9 sadu rahinackiego i epowiedziawszy 
całą “Priwe, zażądała by zawezwano Cwi- 
faga 16 złożenia wraczystej przysięgi że pie 


niędzy jej nle przywiaszczył. Sad rabinaeki 
odhył się we ezwaztak, 

Na rozprawę zawezwano Gwilinga, poszko 
dewamą oraz kilku giełdziarzy, 

W wyniku narad, Po wysłuchaniu zainte 
resowcnych i świadków, sąd rabinaeki posta 
nowił uciec się do sposobu, którym rabinat 
pcsługuje sie w bardzo rzadkich ; wy jątko- 
wych wypadkach, A mianowicie do rzuee- 
nia 
KLĄTWY NA WSZYSTKICH, KTÓRZY COŚ 
WIEDZA O LOSIE 100 DOLAROWIEGO 
BANKNOTU I UKRYWAJĄ TO PRZED 

RARINATEM. 


Wiczeraj usd ranem na regu ulicy Dzis- 
ieńskiej i Rudniekiej, gdzie mieści się „ezar 
na gielda“ wywieszpne zcstauły obwieszeza- 
nia rakinału w ramkach żałohnych z powia- 
domieniem © rzuconej kłątwie. 

Sakranientalne te plakaty  wywGłały 
wśród członków „czarnej giełity* wielkie po- 
ruszenie. 

Zapemniano nawet o zwyklych tranzuk 
ciach. Wszystkie rozmowy taczyły się jely- 
nie na temat historji ze stndclarawym ban- 
knotem craz klątwy rabinackiej, Wśród gier- 
dziarzy lansuje się pogłeska że nabywca ban 
knołu hył nie „zawodowy giełdziarz*. leez 
przypadkowy kupiec, który przyszedł na 
giełdę w celu nabycia dolarów i nabył zs- 
propenewamy mu przez Gwilinga banknot, 

Rabinat wezwał wszystkich wiodzących 
ekałwiek e tej sprawie, a chcących pmi- 
nąć klątwc, by zsłesili się do wtorku do 
rabinutu eclem złożenia zeznań. 

Wypstiek ten szeroko komentowany jest 
wśród ludneśej żydowskiej, która z niecier- 
pliwośclą cezeknie epilogu tak sensacyjnego 
już dziś wypadku. 


tywne maski | zgodził się odegrać rolę za- 
maśkowanego bzndyty, który iak kewboy tub 
kryminalista, z powieści Wallacen wpada do 
suienn muliimitjonera po perły i złoto. 

— Mam wybujałą fantazję — zwierzat się 
Walter przeć sądem, Byłem wtedy chory we 
nerycznie (ma lat 171) i potrzebue mi były 
pieniądze, 


FIASKO PRZEDSIĘWZIĘCIA. 


Po emówieniu szczegółów wyprawy tró;- 
ke miadocianych przyjaciół wyszła na ulicę, 
gdzie przyłączył się do nich 29-letni Czes- 
ław Wiikanice. 

Postać Wiłkańcu w tej sprawie jest naj- 
bardziej osobliwa. Ma żonę. która pracu je, 
a więc zarabia. Ma zamożnego ojea, który 
mu pomaga. Jest jedynakiem, W przzyszłoś- 
ei odziedziezy sklepik kolaniałny. Ma liez- 
uych znajemych jest nawet szanowany. 

Poszedł jednak na wyprawę, W kieszeni 
miał maskę i „kichę* wypchaną piaskiem-— 
„Ma egluszenia napadoiętych, 

Do mieszkania Kopdlmanów v iurł się 
Walter w masce z wyciagnictą ręką z re- 
wclwerem i drżącym ze wzruszenia false- 
tem krzyezuł: „ręee do góry“, W mieszka- 
niu była cała rodzina: Nochim. Rywa i leh 
córka Doba, któro na widok bandyty wyska: 
czyła na ulieę i krzykiem przywołała pa: 
mac, Walter wybiegł za nią. Wilkaniee, któ- 
ry wszedł bez muski do pckoju pierwszego, 
również zaczal uciekać, Irez został zatrzynia 
ny przez peliejanta. Wydał wszystkich współ 
ników, Walter craz Uszpulewiez i Stefano- 
wiez, którzy stali na ezutach, zostali ujęei 
w tymże dniu. 
ANORMALNOŚĆ PSYCHICZNA 
TÓW“. 


W śledztwie i wezoraj na przewodzie sa 
dławym „bandyci* przyznali się do winy. 
Trzej miedocioni po dziecinnemu tumaeczy- 
ll, że nie zdawali sprawy z czynu, który po- 
pełaHi pod wpływem alkoholu. Walter ska» 
Żył się na wybujałą fantazję. Obrona w osa 
bach mec, Andrejewa i Łuczywka główny na 
elsk kładła na aaormalność psychiczną swych 
klientów. 

Ojciec Wilkañer, zcznujący w charakte- 
rze śwładka «powiadał © tem, jak Żydzi 
wydali syna w ręce bolszewików, którzy go 
potem bili i katewsli, 

To może cd tego czasu Wilkanlec szuka 
zemsty na Żyduch i diatego poszedl na ra- 
bunek? — zapytał przewodniczący. 

— Nie, wysoki sąńzie, ale tu wpiynęło na 
jego zdrowie, Wkrótce potein spadł z kania 
i dostał zapalenia mózgu. Nie może pić wsl 
ki. Dostaje wtedy, jakby szału. 

Matka Wilteru, inteligentna kobieta, wdo 
wa po ofirerze, cŚwiadezyła, że syn jej zdra- 
dza oddawna dziwne anormulneści w posłę- 
powaniu ecdziennem. Pewnego razu usiłował 


„BANDY- 


PTEE PE EP TODT AAS GZTRZ WKD N 


popełnić samobójstwo. Strzelił sobie w piers. 
Zaczytywatł się literatura krymimalną. 


ROMANTYCY BANDVYTYZMU, 

Sylwetki meralne trzech „bandytów“ u- 
plastycznia fekt, że byli karani sądownie. 
Uszpulewicz zabrał kiedyś siostrze złoty łań 
cuszek. Ta zaskarżyła go do sądu, Braciszek 
dostal 3 miesiące z zawieszeniem, Stefanowiez 
i jpa Ukuzun| Z zawieszepieią „gą. 129 
serstwe. Ciążyła nad nimi kara, która mog: 
ła być hamulcem. Mimo to jednak zorga- 
ntzawali napad, — napad na sklepik, gdzie 
nie speodizewałń się znaleźć większych lu 
pów. 

Taxi jest wpływ literatury kryminalnej 
i odpcewiedniege gatunku filmu na młode, 
nicskrystalizownne _ jeszcze charaktery. 
Wpływ ten stwarza romantyków bardytyvz- 
mu. Na ławie cskarżonych siedzą przed wy- 
sckim sądem wychawankowie literatury kry- 
miralnej — mówii mecenas Matjasz bro- 
nlący Ussp. W obronie Edwarda Stefanowi 
cza po emawiał mee, Kulikowski, 

Pe Iatrator Jasuński prosił o wzorowe 
ukaranie oskarżonych, © których normalnoś 
ci psychicznej Śwladczy normalnie zorgani:0- 
wany ńapad, 

Sąd skazał Zygmunta Uszpułewieza, jako 
iniejatcra na 4 lata więzienia; Czesława Wil- 
kańeć, jako najbardziej ezynnego uezestni- 
ka napadu, na 3 hita więzienia; Edwarda 
Stefanowicza i Olgierda Waltera każdego na 
2 lata więzienia, 

Włod, 


START OFICERÓW POLSKICH W NICEI. 


Już od dwu lat barwy Polski były nieobec- 
ne na nicejskim hippodromie. który rok rocz- 
nie gromadzi na swym torze elitę jeździecku 
świata. 

Nieobecność nasza była wynikiem roztrop- 
nej decyzji Departamentu M, Spr. Wojsk. któ 
ry mie chciał zezwolić na start teprezentacji 
Polski nie znajdującej się w odpowiedniej 
formie. Jeździectwo polskie ma zbyt dobrą 
markę w całym sportowym świecie, by móc 
ja Iłekkkomyślnie narażać, dlalego odnośne 
erynniki oczekiwały chwili, gdy forma jeż- 
dźców i koni stanie znów na odpowiednim 
poziomie. 

Kulminacyjnym punktem zawodów w Ni 
cei będzie, oczywiście, klasyczny konkurs 
zespołowy — walka o Puhar Narodów. me 
najwyższą nagrodę Polska miała już dwukrot 
nie w swem posiadaniu: w r. 1925 i 1928, W 
roku ub. Puhar Narodów wygrali na włas 
ność Włosi, gdyż zdobyli go oni trzykratni»: 
w r. 1923, 1930 i 1082. 


m = aa Mee 


„Kusy“ trenuje. 


Siynny nasz szybkobiegacz  Kusocińaki. 
gdziekolwiek tylko przebywa, nie zaniedbuje 
nigdy treningu Na zdjęicu naszem widzimy 


Kusocińskiego trenującego na torze w Buda- 
peszcie w czasie chwilowego pobytu w tm 
mieście. 


SPORT. 


tego w umowie zbiorowej z roku 1930 o 75 
procent. 

Szewcy godzili się ostatecznie na 50 proc. 
obniżkę płac ustalonych w roku 1930, Do po- 
rrzumienia jednak nie dochodziło i strajk zn 
prewiadał się na dłuższy czas. Interwencja je- 
dnak Starosty Grodzkiego — p. Kowalskie 
go.' który sprawami robatniezemi żywo się 
interesuje i staje zawsęo po stronie pokrzyw- 
dzonych, i w tym wypadku odniosła swój 
skutek, Pan sląrosta poroziuniał się z Inspe 
ktorem Pracy 62 obwodu — p. Wrześniow 
skim, wpłynął na przyśpieszenie konferencji 
ohuwyaików i przedstawicieli Związku, wyde- 
łegował na tę konferencję w dniu 22. III, rb. 
znanego z prać nad skuteczną likwidacją za 
łargu i hezrobocia w piekarstwie — swego 
sekretarza — p. kapitana Władysława Lebec- 
kiego, który kierując się instrukcjami p. sta 
rosty -- przyczynił się przeważnie do likw1- 
dacji załargu i zakończenia zapowiadającego 
się na czas dłuższy slrajku. 

W tymże dniu 22, III. 1833 r. odbyło sią 
wilne zgromadzenie członków Chrześcijnń- 
skiego Związku Zawodowego Szewców w sali 
przy ul. Dominikańskiej Nr. 4, na którem p. 
starosta reprezentowany był- przez p. kapita- 
na Lebeckiego. Przy żywiołowych okrzykach 
zcbranych na cześć p. starosty Grodzkiego. - 
p. Władysław Ostrowski  - sekretarz centrali 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych wy 
raził w imieniu Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych w gorących słowach podzięko- 
wanie p. starości: Kowalskiemu za jego ży- 
czliwe do robotników stanowisko i zrozumiia 
nie sprawy i prosił p. Lebeckiego o powtó- 
rzenie p. staroście wyrażonych na zebraniu z 
entuzjazmem podziękowań. Ponieważ zajęcie 
odpowiedniego stanowiska w sprawach tak 
drażliwych jak strajk i wczucie się przez wła- 
dze administracyjne w sedno zatargu jest b. 
waźżnem i często zapobiega nieobliczalnym 
skutkom, które wśród głodnych i rozżalonych 
nieżroznmiałem stanowiskiem pracodawców 
łatwo mogą wyniknąć, należy przeto życzyć, 
by inne czyniki, a szczególnie powołane do 
likwidacji zatargów brali przykład już nie z 
pierwszej w tym względzie działalności p. 
starosty. 

Zarząd Chreścijańskiego Związka 
Zawodowego Szewców. 


Obecny kunkurs rozpoczyna nowy cykl 
rozgrywek o Puhar Narodów, gdyż staje si; 
on własnością danej reprezentacji, dopiero p. 
trzykrotnem zdobyciu. Skład ckipy Polski poz 
wala nam żywić nadzieję, iż wyjdziemy z ho- 
norem z tegorocznego konkursu, 

Do Nicei jadą: 1) rtm. Królikiewicz (1 p. 
szwol.) konie: Mylord i Regent, 2) rtm. Szo- 
sland (C. W, Kaw. Grudziądz), konie: Ali i 
Readgledt, 3) por. Dąbski (7 D. A. K.) konie: 
Polaś i Nero, 4) por. Kulesza (C. W. Kaw. 
Grudziądz), komie: Donesse i Nida. 5) por. 
Ruciński (C. W. Art. Toruń| mistrz Polski 
1932 r., konie: Roksana i Reszka. 

Zapasowemi wierzchowcam:i sq. Oberek i 
Olaf. „© ` 

Kierownikiem drużyny mabyé mjr. Michal 
Antoniewicz. 

Nasi jeźdźcy spolkają się z najlepszemi 
jeśdzieckimi zespołami państw europejskich, 
t9 też bez wątpienia wykażą maksimum umie- 
jętności i dobrej woli, bv zyskać zaszczytny 
wynik. w, pi À 


JĘDRZEJOWSKA WESZŁA 
DO FINAŁU. 


LONDYN, (Pat). W rozgrywkach 
© mistrzostwo Londynu na kortach 
krytych Jędrzejowska pokonała w pią 
tek w półfinale swoją grożną współ 
zawodniezkę  Anyicikę  Stammers, 
Stammers uchodzi za jedną z najlep- 
szych rakiet Anglji, Nasza mistrzyni 
wykazała bardzo wysoką kiasę. Je- 
drzejowska zwyciężyła w trzech sc- 
tach. Pierwszy set dla Jędrzejowskiej 
6:4 przy grze mniej więcej równej. W 
drugim secie obie tenisistki słoczyty 
niezwykle zacięta walkę. Set zakań- 
czył się zwycięstwem Stammers 9:7. 
Walka w drugim secie wyczerpała zu- 
pełnie siły Angielki tak, że trzeci set 
zdobyła Jędrzejowska względnie łat- 
wo 6:2. : 

Dzięki temu zwycięstwu Jedrze- 
jowska wchodzi do finału mistrzostw 
Londynu na kortach krytych. 


Wojsko wobec rocznic 
historycznych. 

W Komendzie Miasta odbyła się 
w dn, 23 bm. pod przewodnictwem p. 
płk. Błockiego konferencja kwatermi- 
strzów oddziałów garnizonu wileńskie 
go i delogatów poszczególnycł. puł- 
ków w sprawie współdziałania woj- 
ska w uczczeniu szeregu przypadają- 
cyrk w tym wru na Wileńs/czyźnie 
rocznic historycznych (Lwa Sapiehy, 
Stefana „Batorego itd.). Na konferen- 
cji byli m. in. obecni konserwator dr. 
Lorentz i p. Studnicki. Po wys;łu ha- 
nu reósrałó - pp. Lorentza i Shue- 
kiego postanowiono. że wojska przyj- 
dze ; dawl » dącą pomocą moralną i 
materjalną w celu uświetnienia ta^h 
uroczystości. M. in. wojsko zobowią- 
sała się ©: 4dremontowania kaplic: 
"gre a a Iwa Sapiehy w kasz e 
<w Michała. Odrestaurowani ma być 
nietylko kry] ia, ale równi2: tr... ina. 
Omówiono również wciągnięcie wiel- 
kiego głazu na górę Beki4s:ową. ku 
uczrzeniu pamięci Bekiesza. Remontu 
kaplicy Lwa Sapiehy podjąi się 1 p.p. 
Lez., wciągnięcia zaś kamienia na gó- 
rę Bekieszową 3 p. a, c. Nadto wszyst- 


kie oddziały zadek! rowab ` pewne 
kwoty „a rzecz vdnośnyeh komite- 
poyu 

Wiino ma uzyskać pożyczkę 


inwestycyjną. 

Wiino ma w najbliższej przyszłoś- 
ci otrzymać większą pożyczkę krótko 
terminową na rozpoczęcie robót wio- 
sennych inwestycyjnych. 

Wysokość pożyczki nie jesi jesz- 
«ze ściśle określona. 


Czwartek dyskusyjny 
w Z. P, O. K. 


Każda wystawiona w Teatrze sztuka, pa 
ruszająca głębsze aktualne zagadnienia, znaj 
duje w społeczeństwie wileńskiem oddźwięk, 
wyrażający się polemikami w prasie i wie 
czorami dyskusyjnemń urządzanemi w Zwią? 
ku Literatów i szeregu inych organizacyj. 

Pamiętamy jeszcze tak zażarte spory i dy- 
skusje wywołane wystawieniem „Przestęp- 
ców” Brucknera, wieczory dyskusyjne na 
temat „Snu Kruszewskiej, w ubiegtym sezo- 
nie kilka wieczorów poświęconych dyskus- 
jem nad „Mam lat 260". Z tego też powodu 
zupełnie zrozumiałem jest, że i sztuka taka 
jak „Dziewczęta w mundurkach“ Winslo?, 
nie mogła przejść bez cha, tom bardziej, że 
porusza ona tak ciekawe zagadnienia społe- 
czno-pedagogiczne, będące obecnie tak bar 
dzo na czasie. 

Na ostatnim czwartku dyskusy jnyra ZPÓOK 
zaproszony przez Zarząd Związku p. dr. Ro- 
nard-Bujański. w swojem zagajeniu przedsta 
wil intencje, dla których Teatr wystawił szt 
k; niemieckiej autorki. Dyrekcji teatru nk 
chodziło tu o kasowość sztuki lub sensacje, 
lecz miała ona jedynie na celu danie publi- 
czności wileńskiej sztuki poruszającej pro- 
blemy, społeczno-wychowałWcze w formie u 
teresującego reportażu scenicznego. 

w dyskusji brała udział przewodnicząca 
zebrania p. Kappowa. p. Hirszbergowa i p 
Wierusz-kowalska. Chociaż dyskusja prowa: 
dzona była w sposób żywy i interesujący, nic 
dała ona jednak możności wypowiedzenia się 
większej ilości pań, gdyż bvła utrzymana w 
ramach czysto fachowych pedagogicznych z 
"pominięciem innych walorów Sztuki, jak sce- 
niczności, gry aktorów, psychiki poszczegól- 
nych postaci szłuki, wartości Ħterackich i o- 
gólnoludzkich. jednem słowem tego wszyst- 
kiego w czem mogą. głos zabierać zwykli lai- 
cy 8 nie tylko pedagodzy. E. 54 


List do Redakcji. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie prosimy © umieszczenie w 
Swem poczytnem piśmie następującego v- 
świadczenia. p à 

aW dniu 23 marca rb, ukazały się anoni- 
mowe ulotki drukowane, godzące w nasze do- 
bre imię i usiłujące oczernić nas w oczach In. 
walidów, członków Okręgowego Koła Zw. In 
walidów Woj. R. P. w Wilnie i tych wszy- 
stkich do których te ulotki dotarły; niniej. 
szem oświadczamy, iż tak autorów jak i kol- 
porterów, oraz całą sprawę kierujemy na dro- 
g< sądową” 

Prosimy przyjąć wyrazy poważgnią. 

SL Profile, M. Borysewicz. 


Wilno, dn. 23. IM. 1933 r. 


RADJO 


i WILNO. 
SOBOTA, dnia 25 mara 1033 r 


11,40: Przegląd prasy. Kom. meteor. Czas 
12,10: Muzyka z płyt. 13,10: Kom. meteor 


13,15 Pormmek szkolny, 14,00: Audycja żoł- 
niersko — strzelecka, 44,40; Program dzien 
ny, 14,45: Muzyka z płyt. 16,15: Gidda roln 


15,25: Wiad. wojskowe, 
dla dzisci, 16,00: Kwadr. ukademicki. 16,20. 
„Napoleon“ — odczyt dla maturzystów, —- 
16,40: „Jak otrzymać powiększenie zdjęcia 
fotograficznego“ — odczyt. 17,00: Audycja 
dla chorych. 17.35: „Skrzynka pocztowa Nr. 
240". 17,55: Program na niedzielę, 18,00: „Ba 
tory" — odczyt dla maturz. 15,20: Wiad. 
bieżące. 18.25; Transm. z Warszawy. Muzyka 
lekka. 19,40: Ze spraw litewskich. 18.55: Roz 
mait, 19.00: Codz. ode. pow. 19,10: Rozmaił. 
19,15: „Recytacje w wyk. Haliny Hohendl'n 
serówny. „Pamiętnik liryczny”. 19,30: „Na 
widnokręgu”. 19.45: Pras, dz. rad;. 20,00: Go 
dzina życzeń (płyty). 21,20: Wiad. sport. —- 
21,30: Audycja grecka. 22,0: Koncert chopi 
nowsk. 22,40: „W mieście gwiazd filmowych” 
— felj. 22.55: Kom, meteor. 23,00: Fragmen- 
tv z XI Szopki Akademickiej. 2830: Wiad. 
dla eksped. polarnej. 23,35: Muzyka tamecz- 
na. 


15.35: Słuchowisko 


WARSZAWĄ. 
SOBOTA. dnia 25 marca 1933 r. 
16.00: Muzyka z płvt gramfonwych. 17,30 
Kommnikat Hydrograficzny. 17,40: Odczyt 
aktualny. 19.20: Wiadomości ogrodnicze —- 
20,00: Koncert muzyki lekkiej. 


NOWINKI RADIOWE, 


UWAGA! KONKURS MUZYCZNY, 


Jutro w niedzielę dnia 26 marca o godz. 
2U-ej ogłoszone zostaną warunki czwartego 
konkursu muzycznego Rozgłośni Wileńskiej 
p t „Opera popularna, Konkurs polega na 
odgadnięciu autorów i tytułów oper, których 
fragmenty nadane będą poczynając od godz. 
20—21. Za trafne rozwiązanie firma F. Frlicz- 
ka w Wilnie ofiarowała 10 nagród w posta- 
ci bonów na bezpłatne otrzymanie towaru w 
pomienionej firmie. Rozwiązania nadsyłać 
należy do dnia 29 marca. Ogłoszenie wyników 
konkursu nastąpi przez mikrofon w przyszłą 
sobotę t. i. 1-go kwietnia o godz. 18.30. 


= | Dui Z>iastow. N M.P. 
Sobota e udwać © 
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Spost:zazenia Żsriadu Meteorośogu U.S.B. 
rw Wina z dme 24-1f— 1983 roku. 
Cifnierir srednie w milimetrach: 
Tampe-ature srednia: + VC 

z naiwyższa -H © 
najntijara POKI 


777 


Opad: — 

Wiatr: północno wac adni. 
Tendenc:*: bez zmian. 
Uwsgi: pozoda:e. 


Przewdywany przebieg pogody w dniu dzi 
siejszym 25 marea 1933 roku według PIM. 

Pogoda słoneczna iprzy słabych wiatrach 
zmiennych. Po  uweanych przymrvzkach 
dniem lemperuiura parę stopni powyżej 20: 
rui 


- Od redakcji. Redaktor naczelny nasze- 
go pisma, p. Kazimierz Okulicz powrócił Ho 
Wilna i przystąpił do pełnienia swoich czy% 
ności w redakcji, 


MIEJSKA. 

— Budźetowu koufereucja w magistracie. 
Wczoraj w lokalu magistratu oby: si: kon 
ferencja z udziałem szłonków pryzydjum ioa 
sta, prof, skarbowości USB  Gutkowskieg», 
naczelmku wydziału saraorziniowego Woje 
wództwa Rakowskiego i  nsp'klora Zyłki 
Tematem narad były kwestje zwiazane z no- 
«emi przepisami o budżetowania i riciainko- 
wosci W związku z tem do nowego budectu 
postanowiono wprowadzić szerwz zn: 2n prze 
widzianych w nowych przepwac o budze 
tarh. 

— Kontrola przedsiębiorstw, Dyrekcja 
Funduszu Bezroborta poleciła podległym wła 
dzom przeprowadzić we wszystkich zale 
gających z opłatą składek przedsiębiorst 
wach kontrołę celem sprawdzeniu czy skład 
ki te zostały pracownikom potrącone. 


SPRAWY PRASOWE 


Kanfiskatu „Przeglądu Wileńskiego", 
Wiładze administraracyjne skonfiskowały o- 
statni nakład „Przeglądu Wileńskiego" za 
umieszczeni» kilku artykułow kolidujących 
z przepisami prasowcmi 


Z UNIWERSYTETY 
Promocja. W sobotę dnia 25 b. m, od 
będzie się w Auli Koluninowej Uniwersytetu 
o godzinie 13-ej promocja p. Antoniego Izy- 
dora Żocnowskiego na doktora wszechnauk 
lekarsk'ch, 
Wsięjp hezpłatny. 


SPRAWY AKADEMICKIE 

— 8. K. M. A. Odrodzenie komunikuje, 

że w niedzielę dnia 26 bm. po mszy św. odbę 
dzie się Zebranie z referalem p. Bavteszewi 


cza w lokału własnym. 
Z KOLEJ 


*— Przedstawiciele Wileńszczyzny w pań- 
stwowej Radzie Koiejówej. W skład państwo 
waj Rady Kolejowej na okres od 1933 dr 
1936 z erenn Wileńszczyzny weszli: prezy 
dent Maleszewski, Witold Kwinto, z ramienia 
ster guspodarczych: inż. Węckowicz i Treki. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOW. 
—$Stew. Lekarzy Polaków w Wilnie przy- 
pomina swym członkom, że w dniu dzist= |- 
szym (sobota, 25. III. rb.) o godz. 20-ej odb 
dzie się w lokalu St-nia (ul. Wileńska 25 m 
3, ogólne zebranie, na którem zostanie wre- 
czony dypiom członka honorowego b. prez: 
sowi St-nia prof. dr. K. Opoczyńskiemu. po 
czem p. W. N.-Dobaczewsha wygłosi odczyt 
p t. „Sprawa Hansa Castorpja* (życie sani 
toryjne w powieści T. Manna). 

Po zebraniu odbędzie się herbatka tow i 
St-nia proszeni są o jak najliczniejsze przy- 
St-nia proszeni są o jaknajliczniejsze przy 
bycie wraz z rodzinami oraz wprowadzonymi 
gośćmi. 

— Zarząd WHL Koła Tow. Intern. Poł. za 
wiadamia, że dnia 26 marca o godz. 11 ou 
będą się pokazy chorych w [I klinice Wew 
nętrznej (na Antokolu). 


ZEBRANIA t ODCZYTY. 
— Odezyt o Rosji Sowieckiej, W sali Ka 


svna Garnizonowego (Mickiewicza) w dniu 20 


marca 1933 roku o godzinie 19 odbedzie się 
odczyt p. Edwarda Taurogińskiego prezesa 
Zarządu Centr. Kasy Spółek Roln. w Wilnie 
p t „Moje wrażenia z pobytu w Rosji Sowie- 


W 


ckiej. Wstęp 50 gr. Dochód na cele spoleczae 
— Z Kuta b. wychówanch Nazaretu, 26 
bm. o godz. + po poł. odbędzie sę zebra- 
nie Koła b, wychowanek Nazarilu. 
Referat p. $Szwykowskiej p, 1. 
życiu codziennem”. 


„Etyka w 


SPRAWY KZEMIEŚLNICZI: 


Akademja ku czci Marszałka Piłsud 
skiego. Zrzeszenie Młodzieży Rzemieślniex 'j 
i Przemysłowej w Wilnie, niniejszem podaje 
do wiadomości członkom i sympatykom, że 
w dniu 26 bm. o godz, 18 w Iskalu Resursy 
Rzemieślniczej (ul, Bakszta Nr. 2], odbędzie 
się Uroczysta Akademja, z okazji lmienin 
Marszałka Józefa PHsudskiego dla młodzie- 
ży Rzemieślniczej | Przemysłowej. na prog- 
ram której się złoża: 1) Okolicznościowe prze 
mówienie; 2) Reprodukcje orkiestry Oddz. 
im Szymoma Konarskiego; 3) Deklamacje: 
d Przedstawienie amatorskie i t p. 

Wstęp bezpłatny. 


RÓŻNE. 

— Stan bezrobocia. — Ostatnie dune na 

tuja na terenie Wilna 6941 bozrokbośnyć r W 

porównaniu z tygodniem poprzedmm terro- 
bocie wzrosło o 14 osób. 


TEATR | MUZYKA 


— Tear Wielki na Pobhulance gra dziś 
i jutro (uiedzielaj świetną konedję angielska 
„Omai nie noc postubna , klóra zdobyła sy- 
bie uznanie prasy i publiczności, dzięki do- 
skonałej grze pp: Daczyńskiego, Grolckiego. 
Neubelta. Niedźwieckiej i Braunówny w ro- 
lach głównych, oraz luksusowej wystawie. da 
to ostatnie już przedsiawienia tej sztuki. 

— Peranek dla dzieci — bajka „W szpo- 
nach czarownicy”. Już julro w niedzielę dn. 
3% bm. o godz. 12 w poł. po raz astatni po 
cenach najnizszych-propagandowvch czaru 
dziejska baśń „W szponach czarownicy” W. 
Stanisławskiej, z udziałem baletu p. Sawins 
Dlskiej i maleńskich artystów w rolach þu- 
haterów, Artystyczna wystawa — piękne ele 
kty techniczne. 

— Peopołudniówka niedzielna. W “niedzi 
lę 26. II o godz. 4 po poł, w Teatrze na Po 
hulance ujrzymy (już po raz oslatnij jedn» 
z najlepszych homedyj literatury współczesne 
kaomedję w 3-ch aktach St, Zeromskiego p. |. 
„Uciekła mi przepióreczka”, po cenach o 5% 
prec, tańszych. Jest to wyjątkowa okazja roz 
koszowania się twórczością wielkiego pisarzu, 

— „Fani penicdziałek* w Teatrze na Pr 
huianee, Dnia 27 marca (poniedziałek) ostal- 
ni raz fenomenalna sztuka Chrysly Winsloe 
„Dziewczęta w mundurkach” po 
propagandowych iod 20 gr.). 

— Teatr muzyczny „Lutnia”, Występy DiI 
ny Gistedt. Dzie ciesząc się wielkiem powo- 
dzeniem wspaniale wystawiona operetka Lr- 
hara „Wesoła wdówka”, która adniosta wiel- 
ki sukces artystyczny. W roli głównej czaruje 
swym wielkim talentem i wytworną grą zna 
komita artystka Elna Gistedt. W przedstawie- 
niu bierze udział cały zesjpół artyślyczny oraz 
zwiększone chóry i zespoly baletowe. Zniżki 
ważne. 

W przygotowaniu — Wielka rewja wio- 
scnna w opracowaniu reżyserskiem K Wyr- 
wicz- Wichrowskiego. 

— Jutrzejsza popołudniówka w Lutni. - 
Jutro, w niedzielę ukaże się po raz ostalni na 


cenach 


- obecności dumowników, 


RJ E R 


przedstawieniu popołudniowem po cenach zni 
żonych  Świelna komedja muzyczna $Stołza 
„Peppinu” z udziałem Elnv Gistedt Ceny zni- 
żone. 


d-du0wa wycieczka do Warszawy 

W dniu pizrwszego kwietnia r. b, wyruszy 
wycieczka organizowana przez Polski Tou- 
ring. klub wspólnie ze światowem biurem 
podróży „Wiagons-Lits COOK“. * 

Zapisy i informacje Mickiewicza 6. 

Ceny w obie strony: 3 kl, 17,20, 2 kl. 25.-— 
ud osoby, 

Wyjazd w sobotę pierwszego kwietnia 
wieczorem specjalnym pociągiem, powrót 5 
kwietnia rano, 


Komunalna Kasa Oszczęd- 
ności m. Wilna, 


podaje do wiadomości. że dnia 1 kwiet- 
nia rb. o godzinie 14 w lokalu Kusy przy ul. 
Adama Michiewieza Nr. Il odbedzie się pu- 
biiczbe lksowanie książeczek oszezedneścio- 
wych kasy, przyczem 10 wyłosowaiwch ksią 
zeczek będą wynagrodzone premi po zł. 00 
ka* ta 

Nuracry ksyżeczek oszczednosc.jwv. n, u- 
prownunys) dc losowania w dniu ! kw dnia 
rb będa wywieszone w łokalu kasy, cetem 
*pruwazenia przez osoby zainteresowane, pò- 
czynając od dnia 28 marca rb, 

Pizgńacy brać udział w nastspnu"n_ boto- 
wawu dua I października 1033 r, i nie posia 
d-jący książeczek oszczędnościowtch Kuomu- 
nalne; kesy Oszczędności m. Wiima po- 
winni zaopatrzyć się w takowe najprźnej Co 
dna ! kwietnia rb. 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


WET ZA WET. 

Wezaraj o godz. 10 wiecz. do mieszkania 
Berela Krawca (Zawalna 57) wdarło się nagie 
kilka osobników na czele z właścicielem do 
mów rezpusty niejakim Szapiro, uzbrojonym 
w siekierę. 

Napastnicy rzucili sie na Krawca, zadajac 
mu kilka ciosów w czaszkę. Na alarm jego 
żony nadbiegli sąsiedzi, 

Rannego Kraweu przewieziono do ambu- 
laterium pogotowia ratunkowego, gdzie udzie 
lono mu pierwszej pomocy. 

Należy zaznaczyć, że najścia na mieszka 
nie Krawea dekenane na ile porachunków 
cwobłstyeh, Przed trzema Hriami Szapiro 
oskarżył Krawca © dokonanie napadu na je- 
go mieszkanie. 

Krawiee figurował w charakterze oskar- 
żonego w głośnym procesie o porwanie przez 
człenków szajki . Złotego Sztandaru“ 8-let- 
niego Lejbowicza. Pewrócił on przed kilku 
laty z Ameryki i znany jest pod przezwis- 
kiem wiłeńskiege „Al Kapone“, 

Szapiro oraz jeszcze jednego osobnika za- 
trzymano, (e) 


Z SIEKIERĄ NA POLICJANTA. 

St. posterunkowy VI Komisarjaju Czerte- 
powiez Szymona dokonywał w poszukiwaniu 
skradzionych rzeczy rewizji w mieszkaniu 
Szturysa Mikołaja (Antokolska 151). Obecny 
w tym czusie u Szturysa Rusak Kazimierz, 
zam, w tymże domu, chwycił do rąk siekie- 
rę i rzuci się nx połiejania, został jednak 
rezbrojrny I zatrzymany. 


KRADZIEŻ. 

Nieznani złodzieje skradli 4 mieszkania 
Trockiego Jakóba (Ostrobrameka 3), dostaw 
szy się lam wczoraj wieczorem podczas nie- 
garderobę męską, 
a CA i inne rzeczy na ogólną sumę 600 
VA 


aw 


Z terenu walk japeńsko-chińskich. - 


mm 


Na zdjęciu naszem widzimy wspaniały 
park w mieście bżehol stolicy prowincji t-j 


ST. A. WOTOWSKI. 


45 


ZŁOTOWŁOSY SFINKS. 


Powieść współczesna. 


Jakby obawiając się, że szofer mo- 
że ich podsłuchać, przysunęła się bli 
żej do Kiry i poczęła swą powieść 
Powtarzała szczegóły, pochwycone 
od Kowaleca a znane z notesu zegarmi 
strza Lipki. Mówiła więc o wyprawi: 
Górala, Karołaka i Lipki do Ameryki, 
o zbrodni popełnionej przez nich na 
Alasce, o tem kim byt prawdziwy Os- 
kar Traub. Później o dalszych dzie 
jach rzekomego Trauba, a właściwie 
Górala i jak ohydnie oszukał on Ku 
rołaka, przywłaszczając sobie jego 
pieniądze, 

Kira nie przerywała ani słówkienu 
tej opowieści, lecz każde słowo niby 
ognistemi zgłoskami ryło się w jej pa 
mięci. Pojmowała teraz słowa listu! 
„jest to łotr nad łotrami, który daw- 
no powinien zawisnąć na szubienicy 
i niema nawet prawa do tylułu i na- 
zwisku jakie nosi“. Pojmowała. jak 
potężna broń zdobył Turski i jak za- 
leżeć musiało Traubowi na usunięci: 
ze swej drogi człowieka. który wie- 
dział tyle, Rzecz tylko jedna nie była 
jej całkowicie jasna 

— W jaki sposób Turski — zapy 
tała — to jest właściwie mój maż 

, przeniknął te tajemnice? 

— Przypadkowo! —-padła odpo- 
wiedź. — Najzupełniej przypadkowo 
Lipko uczciwy z natury pierwszy od- 
suhął się od swych towarzyszów. Ps- 
wróci łdo kraju. zebrał mały mająte- 


| Wydawnietwo „Kurjer 


czek i miał na Starem Mieście sklspi: 
zegarmistrzowski. 

Był to człowiek skromny, nieśmia- 
liv, mało energiczny. Szczerze niena- 
widził Trauba za to, że przez niego 
stał się mimowolnym uczestnikiem 
zbrodni, a więcej jeszcze za porwani: 
mu ukochanej kobiety. Cheiał się 
zemścić, nie wiedział jak, poważnie 
chorował na serce. Umarł przed kilku 
dniami Raz, gdy dostał alaku na uli 
cj, przypadkowo ratował go pan 
Turski i odprowadził d. domu, a starv 
Lipko, czując, że policzone są jego go- 
dziny. doręczył mu papiery, w któ- 
rych były opisane te wypadki i doku- 
menty, widocznie dowiedziawszy sie, 
że i on nienawidzi Tranba... Pan Tuv- 
ski zaś zumierzał wykorzystać te de 
wody, aby panią uwolnić od łap prze- 
kiętego łotra... 

Wiem, wiem... przerwała 
Kira, nie chcąc dopuścić do bliskich 
zwierzeń tyczących się jej życia. - 
Jednego tyłko nie rozumiem. W jaki 
sposób cała ta historja lączy się z wa- 
mi, to jest z panią i z jej mężem. 
który tragicznie zginął? 

Żona Kowaleca — a nasza dobra 
znajoma Fanny-Franka zmieszała się 
trochę. Zbliżał się najbardziej ciężki 
moment spowiedzi. Nie zamierzała 
jednak ani kłamać, ani się cofać. 
Widzi pani — odrzekła — mu 
szę tu, nieco opowiedzieć o mojem 
życiu. Przed kilku laty wyszłam za- 


z ogr. adp. 


azi 


samej nazwy, zajętej niedawno przez wojska 
japońskie. 


mąż zu Kowalea.. za Michała... By- 
łam całkiem wolna, bo rodzice dawno 
umarli. Może dobrze nie wiedziałam 
kim on jest może liczyłam, że się 
zmieni, co tu gadać, miłość jest ślepa! 
W rzeczy samej Michał po ślubie trou- 
chę się usłatkował, Mam na Pradze 
mały domek, do kiórego jedziemy, 
oprócz tego gospodarstwo, wystar- 
czające na skromne życie. E wszystko 
szło jak najlepiej, dopóki do Warsza 
wy nie powrócił Karolak... Bo trzeba 
pani wiedzieć, że moje nieboszczku 
matka i Józefa Karolak, to rodzenń- 
stwo, Karolak jest moim wójem. Kira 
drgnęła ze zdziwienia 

Tens.. ten Karolak. z Amery 
ki?.. Bohater tragicznej hislorji. pani 
wu jem ? 

- Ten san! Eto właśnie nas zgu 
biło, a właściwie Michała! kiedy Ka- 
coraz jaśniejszą stawała się svtuncja 
matki, aż wreszcie mnie odnalazł. 
Z początku ucieszyłam się bardzo. 
Nieznałam dobrze jego życia. matka 
o wuju opowiadała zawsze dobrze. 
Przywiózl parę tysięcy dolarów. 
chciał z nami razem zamieszkać. 

As a minowolny okrzyk 
wyrwał się z gardła Kiry. 

-- Jeszcze pani nic nie rozumie. 

zaprzeczyła  tamta.—Dopiero za 


m z mm a- AA m 


chwilę wszystko stanie się jasne. My-, 


Śli pani. że Michał połakomił się na 
te parę tysięcy? I tak i nie! Dzięki 
opowiadaniom wuja wpadł on na zu 
pełnie inny pomysł 

— Mianowicie? 

-— Zapachniały mu selki tysięcy: 
Rzecz w tem, że wuj przechodził ha: 
dzo zmienne koleje i łos srodze po 
mścił się na nim za śmierć prawdzi 


W dodac „Faj 


Orkiestry I chóry 
nauczycieiskie. 


W Związku Nauczycielstwa Pulskiego utwo 

rzena została sekcja muzyczna, kłórej zadu 
niem jest organizowanie chórów i orkiestr 
nauczycielskich na całym terenie kraju. Pro- 
tektorat honorowy nad wszystkieni chóranu 
i orkiestrami nauczycielstwa związkowego ob 
jal minister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego p. Jędrzejewicz. 
" Obecnie Związek organizuje w Warsza- 
wie reprezentacyjny chór nauczycielstwa, do 
którego należeć mogą członkowie ZNP z po- 
wiatów warszawskiego, błońskiego, radzymiń 
skiego, skierniewickiego, grójeckiego, sochi 
czewskiego. płońskiego. mińsko-mazowiecki« 
go i łowickiego. 

Zgłoszenia przyjmuje komisja muzyczna 
Na szan. Wybrzeże Rościuszkowskie 


4000 kim. na polskich oponach 


Wi dążeniu do samowystarczalności gos- 
jpodarczej produkujemy coraz nowe rodzaje 
artykułów w życiu codziernem niezbędnych. 
Z każdym dniem bardziej i bardziej unieza- 
leźniamy się od zagranicy. To cv dotychczas 
sprowadzaliśmy z obcych fabryk. produkuje 
my już dziś w kraju m siebie, 

W dziedzinie komunikacji samochodowej 
doniedawba jeszcze bylismy prawie eałko- 
wicie załeżni od obcych, Wyciągało to z kra- 
ju zmaczne pieniądze i dla naszego życia 
gospodarczego było szkodliwe. Dziś samocho 


TELEGRAM. YrRÓTE 


Dźwięk. 


Kino REWJA 


Sala Miejska 
uł, Ostrobramska 5 


DZIŚ I 


arcydzieło filmowe 


DZIŚ! 


Dźwięk. K no-ica:r | 
| „KAIN I ARTEM", 
| 


HEL!OS 


Wileńska 38, iel. 9-26 


PAN 


„Dźwięk. Kino-Teatr 


Światowid 


Mickiewicza 9 


DZIŚ: Film, 


DZIŚ 


czele. 


- Zawiadomienie. 


Urząd Budownictwa Nr. Ill Grodno 
zawiadamia, że w dniu 4 kwietniu 1933 r. o godz. 10 
odbędzie się w lakalu Urzędu przy ul. 3 Maja Nr. 8 
w Grodnie przetarę nieograniczony na roboty budo- 


Okręgowy 


wlane w Lidzie, Wilnie i N. Wilejce. 


Szczegółowe ogłoszenie ukaże się w „Wileńskim 
„Przeglądzie 


Dzienniku Wojewódzkim* w Wilnie i 
Technicznym* w Warszawie. 


Qkręgowy Urząd Budownictwa Nr. II 


Grodno 
Nr. 850/Bud, 


OWIES 


WPROST OD PRODUCENTÓW 
ROLNICZYCH | 


ZAKUPUJE WAGONOWO | 


i SPÓŁDZIELNI 


3P.A.C. 


Zgłoszenia : 


Kwatermistrzostwo 3 P. A. 


Książka to najlepszy przyjaciel czło- 
wieka, bo mu świadczy wiele dobrodzielstw, 


1. S. MILL. 


Bibljoteka Nowości 


a nie wymaga wzajemności. 


wlino, ul. Jagiellońska 16, m. 9 


zaopatrzona w znaczny dobór ostatnich no- 


wości i dzieł klasycznych. 


Czynna od godz. 11 do 18-ej. Warunki dostępne. i 
Każdy czytelnik otrzymuje. jako premļum, 


ładnie oprawioną książkę. 


"= . D TK" ZE WEWNEENE WENERA OKC 


wego Trauba. Już potem, jak okradł 
go Góral, wiele razy był pod wozem 
ina wozie, a nieraz tygodniami gło: 
dował. A gdy dorobił się ostatecznie 
w Niemczech, umarła mu żona i uko- 
chana córka. Wtedy powrócił do kra 
ju. Ale z tych wszystkich nieszczęść 
pomieszało mu się w głowie, Tygoc- 
niami był normalny, a potem zac- 
nał gadać nieprzytomnie. Opowiadał. 
Jak zabili tego bogacza w Alasce. po 
tem. że okradł go Góral i przybrał 
nazwisko Taruba... Później dostawał 
utaków furji i lamał wszystko co sie 
znajdowało dokoła. 
Pojmuję-.. bąkneła Kira, której 
coraz jaśniejszą stawała cię sytuacja. 
— Pojmuje pani teraz? Michał po 
slanowił te opowiadania wykorzystać. 
Nie zgadzał się , ad zadnym pozorem. 
żeby wuja oddać do domu obłąka 
nych, co dawno należało uczynić, bo 
obawiał się, że inni, a może i władze 


„zainteresują się temi wiadomościami 


i uczynią z nich użytek. Urządził wiec 
w domu, w piwnicy taką małą komór- 
kę, wybitą materacami. Kiedy zbli 
żal się atak, co łatwo poznać było mo- 
żna, bo wój parę dni przed tem nic 
nie chciał jeść, nie dawał odpowiedzi 
ua zapytania, tylko gadał, sam do sie 


: bie. lub głucho ryczał, zamykał go do 
*' lej izdebki. Tam, nieszczęśliwy, rzu- 
„cał się, ciskał, ale ani sobie. ani in- 
„nym nie mógł uczynić żadnej krzy- 


wdy, a ataki dość prędko mijały.. 

— W każdym razie... 

— Niech pani pozwoli skończyć. 
Michał sądził, że na zasadzie wiado- 
mości, wydobytych od wuja, uda mu 
się otrzymać pieniądze od fałszywego 
Trauba., Twierdził, że nie popełnia nie 


y G 


pia 4, tel, 3-40 


„maa pm 0 WIA war M 


Miesiac sziaglerów 
w kinie „Rewja“. 
Wstrząsające 


Nainowazy film produkcji „Sowkina“—Moskwa 1933 r. 
Gorkija. W rol. gł. artyści teatru artyst w Moskwie 


pieśni w wykonaniu chóru Moskiewskiej Opery Państwowej 
Balkon 49 gr. Parter na l-y seans od 80 er. na pozost, ad 90 gr. 


DLACZEGO ZGRZESZYŁAM? 


Dramat kobiety, która dla swego diiecka zmu- 


którego 
niesposób zapomnieć! 
biety ulicznej, istoty najbardziej zasługującej na litość ludzką... 

sżona była kupczyć własnem ciałem. 


NAD PROGRAM: Dodatki dźwiękowe i aktualfja. 


100 metrów miłości 


Zula Pogorzelska, Konrad Tom, Z. Ławiński, M. Cybulski oraz najwięksi sportowcy z Kusocińskim ne 
Przepyszne plosenki w wykcnaniu chóru DANA. 


Świetna piegwsza polska 
muzyczna komedja sportowa p. t.: 


uy cieżarowe i połeiężarowe «yrabianiy w 
kraju, a jako dostosowane do naszych dróg 
bardziej niż inne, są od nich wytrzymałsze, 
a tem samem lopsze. Samochody osobowe 
motocykle również, zaczynamy u siebie pro- 
dukować, Wprawdzie dopiero zaczynamy, 
ale to juź leż coś znaczy. Przy zakupie opon 
bylómy dotąd uzależaieni od zagranicy. Ale 
firma poznańska „Stomil“ udowadnia, że już 
dziś j opony krajowe w niczem nie ustępuią 
zagranicznym. 

P. P. kietbicki i Nagengast wyruszyli 
przed dwoma tygodniami w podróż okrężna 
dooxoia Polsk, motocyklem na agonach fir- 
my „Stomil Trasa hiygła Poznań —Rybnuxi 
— Bielsko -- Zakopane, Zakopane — Kra 
ków — Warszawa — Poznań, Poznań 
Gdynia — Puok i zpowrotem oraz Poznan 

Warszawa Białystok — Wmo, skąd dro 
ga prowadzi spowroten do Poznana., W 
ten sposób przebyto 4.000 kim, bez znaków 
zniszczenia na oponach, - 

Próba wytrzymałości opon polsksh Świt 
ma. I ten krajowy produkt depszy Jest, a w 


każdym bądź razie nie gorszy — od zagra- 
nicznych, Trzeba zaznaczyć, że jet to w 
Polsce pierwsza własnł fabryka opon 


detek, 


WŠRŐD PISM. 


— Ukazał się Nr, 13 lygodnika „Kobieta 
Wspólczesna* zawie. rający następujący arty- 
kuły: M i 

Artykuł wstępny pt. „Kondensacja niena 
wiści' z cyklu fragmenty aktualności — 


AXEL 


jeńca! 
Początek 
Ceny 


W-g pow. głośn pis. rosyjsk Maksyma 
Orygin. w 


W rol.gł „kobiecy Lon Ch 


u PROSZEK 


nalnych proszków z 


słu i się naślad 


uporczywie 


wystrzegać 


STEPAN 2 AMM - 


Pasażera, 


iadącego z Antakala od 
ul. Tramwajowej do ulicy 
Witoldawej dn. 11 mar- 
ca 1933 raka, który zażą- 
dał biletu da Witoldowej, 
po oznajmieniu, że bilet 
kosztuje 40 gr, akazało 
się, że pasażer nie miał 
więcej jak 30 gr. i popro- 
sił konduktora o wydanie 
biletu da Placu Kated:al- 
nego, uprzejmie praszę o 
łaskawe zgłoszenie się w 
celu wyjaśnienia do Dy- 
rekcji Tow, Miejskich i 
Międzymiast Kor. Auto- 
buaowych, Jagiellońska 8 


c. 


Marja 


w. z 
AK 


Poszukuje się 


do sprzedaży piwa i wód 
gazowych osoby energ. 
posiad. znajomości wśród 


UWAGA! 


raz pierwszy w Wilnie dodatek dźwięk.-rysunk. 


„KOGUTEK 


DOROŻ3ŁrCW* 


OSTRZEŻENIE. Przy kupnie akcaa- 
tować i wyraźnie żądać tylko orygi- 
„Kogutkiem”, 
Gąseckiego, znanych od lat trzydzie- 


polecanych w podobnem 
do. naszego opakowaniu. 


DOKTÓR 


PIOTRONICĆ:IÓŃCZENKOKA 


przeprowadziła się 
Wileńska 34, II piętro 


Przyjmuje od 5—7 wiecz. 


Akuszerka 


przyjmuje ad 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m.5. 


Śmiałowska 


przeprowadziła się 
na ul. Orzeszkowej 3—12 


Nr. 78 619 


K. Muszałowny; Ż cykru .,Przectw karze śmier- 


* ci pt. „Skrzyp szubienicy” — H. Radlińska 


dalszy ciąg artykułu pt. „Triumwirat Hugen 
berg — Von Papen-Hitler" — Staley Philip- 
son“ „ Płacę pół Czarnej” — Ewa Szelburg 
Zarembina; .. Bajka dzisiejszej zimy” — drze 
wcryt -— N. Samoiyhowa; „W sprawie arty- 
Liu — kodeks polrzebuje Uumaczenia* — 
Wi. Oleski: „ Wystawa sztuki sowieckiej « 


1. Kai N. S$amotyłrowu; „Z teatrów“ — 
tz Wojeńska; dalszy ciąg powieści Anisa 


Uruszeckiej — pt. Przygoda w nieznanym 
kroju“. W dziale praktycznym: życie lowa- 
rzyskie, mody, roboty i gospodarstwo do. 
mowe. 

— Nuwy numer „EPOKI“. Wyszedł Nr. 
13 (26) tygodnika „Epoka” i zawiera treść 
następna pęcą : 
Wydarzenia i dodukumenty: Zumroczenie mu 
rade. „Węgry pierwowyorem, kryzys moralry 
w uniw .rsytelach angielskich. Ograniczenie 
odsetka młodocianych w przemyśle, Maska 
rada, — W. Poznański: Groźne preludjum. —. 
Halina Krahelska: Etapy naszej polityki spo 
łeczncj, Ankieta „Epoki“ o współczesnym 
kryzysie duchowym (ciąg dalszy): odpowie- 
dzi Juljana Tuwina, prof. Wacława Makow- 


skiego i Lmya Bre tera. — Wyprowadzka Eu 
ropy. — N eostrożna r'klama. — Nowy szyld 
ciemm.ty. — J, K.: Żądza zniszczenia. — Hem 


ryk Lukrec: „Koniec. kapłtatrizmu*. — Widz. 
„Dorota Angermann' Hauptmana. „Dramat 
Kaliny". Z. Kaweckiego — Jerzy Kornacki: 
Aby moj syn, a Twoj wnuk... Ostap Ortwin i 
Włodzimierz Jampalski: Rozmowa o prasie 
(ur: 


St Przeglad polityczny. 


Miłość dumnej azystokratki- niemieckiej do francusk. 
W rol. gł: Warter Baxter i Leila Hyams. 


o godz. 5—7—9, w sobotę i niedz. o g. J-ej 
miejsc: Balkon 40 gr., Parter od 80 er. 


Coś datyczas nlebywałago. Po 


jęz. rosyjsk. produkcji „„Sowkinao” „ULICA 


WPOPRZEK”. Niema słów zachwytu dla filmu 


Seanse o godz. 2— 4-6—8— 10.15 


To krzyk ostatniej nądzy. to krzyk 
ostatniego upadku, to spowiedź ko- 


aney“ Helena Hayes, Lewis Stone i in. 


Początek seansów: 2—4 —6—8—10 15 


Dwie godziny nieustannego śmiechu, 
W rolsch głównych: Adolf Dy msza, 


Dla młodzieży dozwolone. 


M. Błumowicz 


Choroby wensryczne, 
skórne i moczopłciowe, 
ul. Wielka Nr. 21, 

tel, 5-21, od 9—1 i 3—8. 
WY KAWISEĄCCH 


br. GINSBERG 


ckoroby skórne. wene 

ryczne i moezopłoiowe 

Wileńska 3 tel. 567. 
ad godz, 8—1 1 4—5. 


Dr. J. ergsztein 


choroby skórne, weneryct-- 
ne i moczopłciowe 

Mickiewicza 28, m. 5 

przyjmuje od 9—1 į 4—8 


-Dora 


f 
i 
j 
| 
| 
i 
i 


ownictw 


m mm 


Ordynator Szpitala Sawicz „W. 
shoroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciawe Axuszerka 


M. Brzezina 


przyjmuje bez przerwy 
przeprowadziła się 
Zwierzyniec, Tom. Zana 
na lewo Gedeminowską 
ul. Grodzka 27. 
W. Z. Nr, 3093 


LOKAL 
HANDLOWY 


duży z mieszkaniem na 
parterze — do wynajęcia 
ul. Mickiewicza Nr 4 


Informacje u doz. domu. 


LAlNOIOWA 


. P. Nr. 69 


uszerka : 


geet weksel na zł. 200 


restauratorów i piwiarń (róg Mickiewicza) wyst. przez lcka Elf- 
dysponującej obrotow. | tamie gabinet kosmetyet mana dla Adama Drin- 
środkami ad 400 da 500 | ny, usuwa zmarszczki, bra. giela, unieważnia się. Ła- 


złot. Oferty kierować do 
pod 


Redakcji „Browar“ | W. Z. P. 


karygodnego, bo Traub ukradł pięć- 
dziesiąt tysiący dolarów i powinien 


je zwrócić Karolakowi, lub jego spad- 


kobiercom. Pięćdziesiąt tysięcy dol- 
rów — podkreśliła z błyskiem cjici- 
wości w oczach — ładna sumka! Nu 
nasze pieniądze blisko pół miljona! 
Warto było za tem chodzić! Ale Fra- 
ub cwana sztuka! Nie odopwiadlał na 
listy i pogróżki... 

Ach, to te tajemnicze listy!.. 
zauważyła Kira, przypomniawszy so- 
bie opowiadanie Turskiego. Nie 
bał się ich. 

— Nie! Bo wiedział, że o ile INa- 
rolak naprawdę jest w Warszawie, 
nie mu zrobić nie może, gdyż i siebie 
skompromiluje. Zrozumiał to i Mi 
chał. Zrozumiał własną bezsilność 
Bo nawet, gdyby wój złożył oficjalną 
skargę. czy wierzonoby słowom sza 
leńca? Zresztą z tego, że Traub zna- 
lazłby się w więzineniu, nie przyby 
toby nam pieniędzy w kieszeni. Mi- 
cLał postanowił działać inaczej. 

-—— Jak? 

— Z jednej strony śledzić nien 
słannie Trauba i stąd miał szczegóły 
o pani, z drugiej pragnął zdobyć za 
utanie Lipki. bo wuj kiedyś się wy- 
gadał, że Lipko schował na złosć Gó- 
ralowi jakieś ważne a niebezpieczne 
dla niego papiery. Kręcił się więc o- 
koło zegarmistrza i bylby zapewne 
dopiął celu, bo mu pokazał zegarek 
ze specjalnym napisem, który oni tyi- 
ko we trójkę mieli, jako swój znak 
szczególny. Stanęła temu na prze- 
szkodzie niespodziewanie Śmierć Bi 
pki.. 1... 

— I mój mąż! — dokończyła Ki- 
ra czując, że najbardziej dramatycz- 


Redaktor 


dawki, kurzaśki i wągiy, 


„do 


skawego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzen. 


48. 832: 


ny moment się zbliża. — -Mój mąż, 
który posiadł dokumenty? Któż po- 
stanowił mu je odebrać? 

Franka patrzyła uporczywie na 
czerwony dywanik, zdobiący podłogę 
samochodu. Z jej ust z trudem pada- 
ty wyrazy. 

- Co prawda i Michał chciał to 
na własną rękę zrobić! Ale, Traub.. 
Pan Turski poszedł do niego i nastra. 
szył go Powiedział- o papierach. .. 
Traub ze strachu był gotów na wszyst 
ko... Przyłeciał wczoraj po południu 
Michala.. Choć przedtem nie 
chciał ani z nin gadać, ani odpowia- 
dał na pogróżki. Obiecywał zazwrot 
tych papierów... no... i milczenie.» 
pana Turskiego setki tysięcy... 

— Acha! — padło z poza za iśnię- 
tych zębów Kiry — setki tysięcy? Cóż 
dalej? Odebraliście te papiery? 

— Michał — tu słowa Franki prze 
szły w niezrozumiały szept — ściąg- 
ngt... no trochę podstępem... pana Tur 
skiego... i zabrat.. — ukryła prawdzi- 
wa swą rolę. 

Kira nie mogła pohamować dale) 
swego oburzenia, 

—- Ślicznie! Wspaniale! — zawo- 
łela poniccona. — Wszystko rozu- 
miem! Bandyta siedzi na bandycie i 
oszukuje bandytę! Ten pani mąż... 
zdsje się Michał odebrał Ślefkowi pa- 
pery, a Traub go niedawno za- 
strzelił, miast mu doręczyć przyobie- 
cane setki tysięcy, bo chciał zacho- 
wać pieniądze i pozbyć się niedogo1- 
nego świadka! Ale, co się stało z mo- 
im mężem”? Potem, gdyście go zwabili 
w pułapkę... 


(D e.n.) 


z 


vy Witold Kiszkis, 


adpow jedzialm 


